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Przeglad polityczny. 


Lwów 7 kwietnia, 

Zatarg Włoch ze Stanami Zjedunoczonemi 
odsłonił niespodziewane prądy, których istnienia 
n.kt nawet nie przeczuwał w północno amerykań- 
skiej republice. Są to prądy separacyjne, pokonane 
przez ideę unji w wielkiej wojnie domowej przed 
trzydziestu laty. Wówczas, jak wiadomo, południo- 
we stany chciały stworzyć osobny polityczny zwią 
zek, całkiem odrębny od związku stanów północ- 
nych. Sprawa niewolnictwa była tylko popularnym 
pozorem do zaciętej wojny, w której się wsławił] 
Lincoln i Grant, a separatyści byli wytępieni 
ogniem i mieczem. Nowy Orlean stał się zwyczaj- 
nem prowincyonalnem miastem i ze swym stanem 
Luizyany otrzymał konstytucyę, przyjętą w półno- 
cnych stanach. Ale pod popiołem widocznie tlała 
dawna niechęć do północy, co zresztą nie jest 
dziwne, bo w południowych stanach przeważa lud- 
ność pochodzenia romańskiego, na pół francuska, 
z domieszką elementu hiszpańskiego i włoskiego, 
podczas gdy stany północne są nawskróś anglo- 
saskie. Jak w Europie te dwie rasy żyją ze sobą 
na stopie bardzo dalekiej, a często nieprzyjażnej, 
tak i w Ameryce zupełnie dopasować się do sie- 
bie nie mogą. 

Gdy Włochy zagroziły zerwaniem dyploma- 
tycznych stosunków, co pochwałono w całej Euro- 
pie, rząd waszyngtoński postanowił koniecznie za- 
łatwić sprawę podług zwyczajów, przyjętych w ca- 
łym politycznym świecie. Co go do tego skłoniła, 
że zamierzał odstąpić od swej egoistycznej trady- 
cii, nie wiemy. Może trafnym jest domysł St. Ju- 
mies Gazette, która pisze: „Poczciwina brat Jo 
nathan (tak w Anglji nazywają Yankesów) zwykł 
lekceważyć to, co nazywa małostkowemi ambicyj- 
kami Europejczyków; on się ożywia tylko wtedy, 
gdy ma do zrobienia taki naprzykład interes, jak 
zaprowadzenie billu mac kinleyowego. Ale musiał 
zapewne dobrze obliczyć, że nie posiada ani je- 
dnego okrętu, który mógłby się równać z włoski- 
mi pancernikami „Lepanto*, albo „Duilio“ — i 
ta okoliczność skłoniła pana Blainea do pokaza- 


nia, że chce załatwić sprawę po rycersku. Zoba- 
czymy, jak to mu się uda!* 
Otóż dotąd wcale się nie udaje. Prezydent 


Harrison wystosował do gubernatora Luizyany żą- 
danie, aby wykonawców „lynchu* niezwłocznie 
aresztował i odesłał do Waszyngtonu, gdzie będą 
postawieni przed sądem związkowym. Postanowio- 
no tak zrobić dla tego, 
żaden sąd nie potępi łynczerów; są oni popularni 
dla tego, że znienawidzeni są Włosi. Otóż gdy 
się rozeszła wiadomość o żądaniu prezydenta Ha"- 
risona, wzburzył się cały stan Lizyany i zaprote- 
stował przeciw gwałceniu konstytucyi, która orze- 
ka, że tyłko stan ma prawo sądzić swych oby- 
wateli. Prąd separacyjny odrazu się wydobył z 
grubej warstwy popiołu i buchnął płomieniem. 
Meetyngom końca nie ma. Rząd stanowy posta- 
nowiś zaraz zwołać sąd przysięgłych nad lyncze- 
rami i wyroku jego, który prawdopodobnie będzie 
bardzo łagodny, bronić wszelkiemi siłami, choćby 
przyszło do zatargu. Tak stoi ta sprawa w tej 
chwili. 

Coś podobne jest teraz w Portugalji. Tam 
znowu wskutek oporu ludności nie może się skoń 
czyć nieporozumienie z Anglją, w kwestyi granie 
afrykańskich. Już trzeci z rzędu układ rozbija się 
o burzliwe żywioły uliczne. Gabinet jenerała 
dAbreu podał się do dymisyi, przesiłenie trwa, 
bo żadne stronnictwo nie chce w tak trudnej 
chwili stawać u steru, a tymczasem agitacya re- 
publikańska zatacza coraz szersze kręgi. Zdaje 
Się, że tu już wcale nie idzie 0 granice afrykań- 
skich kolonij, lecz jedynie o to, aby tą sprawą, 
jak taranen:, dopóty bić w manarchją, dopóki nie 
runie. Republikańskie dzienmki oświadczają że 
tylko rz czpospolita zamknie spór z Anglją, a mo- 
narchja „nie otrzyma na to pozwolenia narodu*, 


że w Nowym Orlearie | 


PRZ 


Lwów — Sreda dnia 8 Kwietnia 


Rok 1891. ¥ 


GLAD 


polity ezriy, społeczriy” i Literacizi. 


Adres Kedakcji i Administracji: 
ulica Sykstuska I. 45. 


1 


Według niektórych doniesień, w całej północnej 
części królestwa i w miastach Oporto, Coimbra i 
Viana władze już są utezwładnione, bo nawet 
urzędnicy, żandarmi i policyanci należą do taj 
nych republikańskich związków. 

Kiedy już mowa o ruchach ludowych, bądź 
repubhkańskich, bądź separacyjnych, utrudniających 
rządowi jego obowiązki, to pominąć niepodobna 
wrzawy, która właśnie wybuchła w Niemczech. 

Znane są skargi Prusaków na coraz bardziej 
rozwijający się partykularyzm, zwłaszcza w połu- 
dniowych Niemczech. Pamiętamy wszyscy ile to 
hałasu było z powodu, że małżeństwo zawarte w 
P.usach między pewnym Bawarem a jakąś Pru- 
saczką unieważniły sądy bawarskie z tej racyi, że 
było dokonane z pominięciem form prawnych, obo- 
wiązujących w Bawaryi. Potem znowu wybuchła 
sprawa zakazów obchodzenia urodzin cesarza w 
krajach niepruskich. Rząd cesarski ostrożnie za- 
bierał się do ujednostajnie.ia różnych przepisów 
we wszystkich krajach Rzeszy, lecz musiał corych- 
lej się cofnąć, bo opinja publiczna w miejscowo- 
ściach niepruskich energicznie stanęła w obronie 
praw, poręczonych państwom Rzeszy i w różnych 
wydziałach prowincyonałnych oświadczyła się prze- 
t1w centralizacyjnym zachciankom Berlina. Wresz- 
cie powiedziano sobie, że o niemiłej sprawie naj- 
lepiej milczeć, skoro dyskusya jej nie naprawi. 
Więc umilkło. Aż oto ogłoszone w Figarze, a po- 
wtórzone przez nas słowa Bismarka do k-ięcia 
Hieronima Napoleona: „Niech mię nikt nie bie- 
rze za Niemca. Jam Prusik, Wend!“ — znowu 
obudziły niechęć do hegemonji pruskiej, znowu 
przypomniały Niemcom, że są zawojowani przez 
szczep, będący niemieckim tylko na pół. Organ 
ster dworskich w Berlinie, Grrenzbote umieścił ar- 
tykuł, wzywający do „ucięcia łba hydrze separa- 
tyzmu,* który najsilniej gnieździ się w bawaryi. 
Czytamy w tym artykule takie skargi: „Ludność 
monachijska przyjęła z oziębłą obojętnością wia- 
domość o zamierzonej podróży cesarza do Bawa 
ryi. Tego cesarza, przedstawiciela jedności nie- 
imieckiej, wręcz nazywają w Monachjum „cesarzem 
pruskim“. Kiedy malarze francuscy odmówili u- 
działu w berlińskiej wystawie, cały świat arty 
styczny i arystokratyczny w Monachjum nie mógł 
ukryć złośliwej radości. Stolica nad Izarą niena- 
widzi Berlina, rywalizuje z nim na każdym kroku, 
a pruska pikielhauba na głowie bawarskiego żol- 
nierza jest źdźbłem w oku każdego Bawara“. Pr y 
toczywszy jeszcze wiele innych objawów partyku- 
laryzmu, Orrenzbote żąda takiej koncentracyi wła 
dzy, aby w Niemczech wytworzyły się stosunki, 
podobne do francuskich, gdzie Paryż jednoczy w 
sobie życie całego narodu. Taką głową, nietylko 
dyplomatyczną i militarną, ale również duchową, 
literacką, artystyczną powinien być Berlin dla ca- 
łych Niemiec. W tym celu rząd cesarski musi 
choćby przebojem iść do ujednostajnienia wszel- 
kich instytucyj i całą władzę rzeczywistą skoncen- 
trować w swych dłoniach. 

Ma się rozumieć, że taki artykuł, będący 
wyzwaniem, rzuconem partykułarzystom, i zarazem 
napaścią, wywoła niemniej ostre odpowiedzi pism 
bawarskich, saskich, wirtemberskich, — w ogóle 
tych, które uważają Prusy za państwo parwenju- 
szowskie i tylko z konieczności ulegają hegemonii 
berlińskiej, która włożyła na Niemcy jarzmo mili 
tarne, ale w zamian nie dała im nic, nawet czczych 
błyskotek. 


Kraków 6 kwietnia. 

(J. II.) Wiadomo już z dzienników, że N. Pan 
raczył powołać b. rektora Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, profesora prawa na tym Uniwersytecie, po- 
sła sejmowego i radzcę m. Krakowa, do Izby Pa- 
nów. Zaszczytne to powołanie wywołało niezwykłe 
objawy serdeczności i życzeń dla prof, dra Zolla, 
który takim ogólnym cieszy się szacunkiem 1 


2) 
Tradneści zreformowania gmin wiejskich. 


(Ciąg dalszy ) 

Ustawa wytworzyła rzeczywiste urzędy 
lokalne, chociaż nie nazwała ich urzędami. Nale- 
żało więc pod względem pracy biórowej postawić 
je w takich samych warunkach, w jakich działają 
wszystkie inne urzędy publiczne, wyższe i niższe. 
Urządzenie takich biór nie stawałoby przecież w 
sprzeczności z zasadą samorządu, polegającego nie 
na tem, aby członkowie do składu rzeczonych urzę- 
dów powołani z wyborów sami zajmowali się pisaniną 
i czynnościami wykonawczemi, lecz tylko na tem, 
aby w zakresie tegoż samorządu nie działo się me 
bez ich udziału, bez ich decyzji i bez ich upo- 
ważnienia. Żadna instytucja nie mogłaby przecież 
ami dobrze działać, ani iść drogą rozwoju bez 
pracy swych urzędników fachowych. Wszakże i 
wydziały powiatowe we wszystkich swych czyn- 
nościach posługują się takimi urzędnikami, gdyż 
inaczej nie mogłyby swych obowiązków jak należy 
spełołnć 

Tworząc okręg gminny z każdej, chociażby 
najmniejszej wsi, bez zbadania czy w liczbie jej 
mieszkańcow znajdą się ludzie do spełniania tylu 
różnorodnych obowiązków odpowiednio uzdolnieni 
i bez wskazania, hto zaąć się ma pracą biórową, 
warunkującę dobre 1 encigiczne wykonywanie tych 
obowiązków, redaktorowie ustawy z dnia 12 sier- 
puia 186G roku dali dowód, że faktycznego stanu 
rzeczy zupełnie nie znali, lecz opierając się wy- 
łącznie na teo:ji abstrakcjjacj, luniemali, że ich 
kreacja będ ie mogła rozwinąć się i dać krajowi 
dobrą administrację lokulną, Cwierćwiekowe do- 
świadczenie poucza, że mniemanie to było widocz- 
nym bł, dem. 


NIL. 
Opinja publiczna bywa czasumi kapryśną i 
niecierpliwą, gotową poprzestać na byle jakiem 


m z 


załatwieniu sprawy, która ją w danej chwili żywo 
zajmuje, byle została załatwioną niezwłocznie i 
doraźnie i mogła coprędzej zejść z porządku dzien- 
nego. Nie usiluje wtedy zbadać ściślej, na czem 
powinnuby polegać zmiana instytucji, którą zre- 
formować pragnie, ani dokładuiej rozpoznać, jaki 
jest w istocie faktyczny stan rzeczy, w jaki więc 
sposób projektowana zmiana byłaby do urzeczy- 
wistnienia możliwą; nie zastanawia się wreszcie 
nad tem. czy zmiana ta przyniosłaby rzeczywisty, 
czy też jedynie teoretyczny pożytek. 

Za taką opinją, nieogarniającą całości przed- 
miotu i niewyczerpującą wszystkich jego szczegó- 
łów, których nie należało przecież spuszczać z u- 
wagi, poszedł dwukrotnie zjazd prawników i eko- 
nomistów polskich. Podniesiono hasło zlączenia 
obszaru dworskiego z sąsiednią gminą; zapewnia- 
no, że w rozłączeniu od niej rzeczonego obszaru 
tkwi jedyny powód wadliwości jej ustroju; nie 
zaniedbano nazwać rozłączenia tego wstecznictwem, 
a nawet monstrualnym zabytkiem zastarzałych po- 
ję'; nie zwracano uwagi, że istnicje ono dotychezas 
iw innych krajach środkowej Europy; oświadczano 
nakoniec, że sprawa zreformowania gmin wiejskich 
zostanie załatwioną aprzynajmniej nezyni doniosły 
krok naprzód — gdy rzeczone rozłączenie wsi od 
obszaru dworskiego będzie zniesionem przez nową 
ustawę. S 

Bez dyskusji poszcdł zjazd za temi pogląda- 
mi, ogłaszając, że wedle jego zdania każdy obszar 
dworski winien być połączony z sąsiednią gminą 
wiejską, lecz nie wskazując wcale, w jaki sposóh 
po takiem połączeniu miałaby ona być zorgani- 
ZOWANĄ. , ł 

Pomimo głębokiego uszanowania dla świe- 
tnego i licznego zastępu mężów niezaprzeczonej 
zasługi i nauki, którzy w zjeździe prawników i 
ekonomistów polskich brali udział, nie byliśmy 
w możności podanej przezeń wskazówki poczytać 
za zdolną w czemkolwiek polepszyć obecny ustrój 
gmin wiejskich. Niezwłocznie przeto po pierwszym 
zjeździe uwiłowaliśiny wykazać, że pójście za rze- 
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i Wydawca: 


prawdziwą miłością tak dla ssych za ług, jak 
charakteru. I tak w niedzielę doręczonem zosta- 
ło prof. Zollowi pismo odręczne N. Pana, powo- 
łujące go do Izby panów Rady państwa wiaz z 
pismem J. E prezydenta ministrów hr Tuaftego, 
zawierającem serdeczne życzenia. Pierwsze te- 
legramy gratulacyjne w dniu ogłoszenia noini- 
nacji w W. Ztg., otrzymał prof. dr. Zoll od J E. 
p. ministra Zaleskiego, od J. E p. namiestnika 
Badeniego, od bawiącego w Wiedniu prezydenta 
Sądu wyższego krakowskiego J. E Zborowskiego, 
radzcy dworu Blurmienstoka. Potem w ciągu tego 
samego dnia i następnych nadesłano mnóstwo te- 
łegramów i listów z serdecznemi życzeniami wy- 
sokiego odznaczenia, mianowicie z Wiednia od 
J E. p. ministra skarbu dra Steinbacha, radzcy 
wworu Korytowskiego, od J. E. prezydenta senatu 
w Trybunale administracyjnym Lemayera, od je- 
neralnego prokuratora dra Cramera, od szefów 
-ekcyj w ministerstwie oświaty, od sekretarza ga- 
binetu cesarskiego radzcy dworu Smoluchowskie 
go i wielu innych wysokich urzędmków mini- 
sterstw, najwyższego trybunału sądowego i profe- 
sorów Uniwersytetu wiedeńskiego. Nadeszły także 
życzenia od profesorów z Pragi i Gracu. Znacznie 
więcej telegramów i listów mnadeszło z naszego 
kraju, szczególniej ze Lwowa, mianowicie od wi- 
ceprezydenta kraj. dyrekcji skarbu bar. Jorkasch- 
Kocha, od wiceprezydenta sądu wyższego bar. 
IKannego, i innych wysokich urzędników, dalej od 
wielu profesorów Uniwersytetu tamecznego Z kra 
ju nadchodzą wciąż telegramy i życzenia od po 
słów wszystkich stronnictw, od wielu duchownych, 
od prezesów Rad powiatowych i starostów, od 
prezesów i członków Sądów kolegialnych i od wie- 
lu byłych uczniów. Miłe wreżenie wywarł telegram 
iniasta Zatora, którego nowy członek Izby panów 


jest obywatelem honorowym. Najwięcej oczywi- | 


ście życzeń odbiera prof dr. Zoll z m. Krakowa. 
Jednym z pierwszych, co pośpieszyli z życzen' ami, 
byli J E Paweł Popiel i J. E. Józef Majer, hr. 
Geldern- Egmond jenerał inżynierji, prezydent 
miasta dr. Szlachtowski (nadesłał telegram z Za- 
kopanego, gdzie bawi chwilowo). Życzenia wyra- 
zili następnie: p. delegat Kuczkowski. prezydenci 
sądów pp Madejewski i Jasiński, Henryk Kiesz- 
kowski, dyrektor policji dr. Korotkiewicz i inni 
naczelnicy wiadz tutejszych, następnie wiele osób 
z duchowieństwa, prezes Akademi hr Stanisław 
Tarnowski, rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego dr 
Zakrzewski, bardzo wiel: członków Akademii i 
profesorów Lnimersytetu * członków Rady miej- 
skiej. Przybyli też z życzeniami bawiący w Kra- 
kowie Stanisław Polanowski, członek lzby panów, 
Stanisław hr Badeni z Branice i wiclu innych o- 
bywateli. 

Życzenia te są miarą sympatji, jaką posiada 
prof. dr. Zoll. Warto przy tej sposobności podać 
dat kilka z jego tak czynnego i zasłużonego ży- 
ca, które niejedną jeszcze pracą zasłuży się spo- 
łeczeństwu, dz.ś bowiem prof. dr. Zoll jest w peł- 
ni sił życiowych. 

Znakomity to obywatel, zdoluy profesor i 
płodny pisarz w dziedzinie zawodowej Urodził 
się 2 grudnia 1834 r. w Dolnejwsi pod Myśleni- 
cami, kształcił się w szkołach bocheńskich i kra- 
kowskich, a studja specjalne kończył w Uniwer- 
sytecie Jagiellońskun 1556 r.; w dwa lata potem 
otrzymał stopień dra praw. Potem wszedł na 
praktykę do prokuratoji skarbu w Krakowie, a 
w 1862 roku habilitował się przy miejscowej 
wszechnicy dla objęcia wykładów prawa rzyui- 
skiego. W roku 1863 mianowany nadzwyczaj- 
nym, w dwa lata późuiej zwyczajnym profesorem 
tego przedmiotu. 

W roku szkolnym 1563 wybrano go zastęp- 
cą dziekana, w iatach 1871, 1878, 1680 i 1887 
był dziekanem, w latach 1875 i 1876 piastował 
godność roktora. Od 1€63 r. pracował jako czło= 
nek, w r. 1879 jako wiceprezes komisji rządowej 
egzaminacyjnej oddziału historyczno - prawniczego, 


czoną wskazówką byłoby bezcelowem, a nawet dla 
społeczeństwa krajowego z wielu względów szko- 
dliwem. 


Pogląd nasz, zaraz w październiku 1887 r. 
w trzech czasopismach drukowany, opierał się na 
tych danych: 

1) że wadliwość obecnego ustroju gmin wiej- 
skich może być usuniętą uieinaczej, jak przez 
wytworzenie nowych okręgów gminnych z kilku 
wsi i z kilku obszarów dworskich, i przez urzą- 
dzenie dla tychże obszarów nietylko odpowiedniej 
reprezentacji mieszkańców, ale zarazem takiej 
władzy, czyli takiego urzędu, który byłby w 
możności, rozumnie i energicznie spożytkować 
wszystkie atrybucje, przyznane gminom w dzie- 
dzinie miejscowego samorządu, i jednocześnie 
spełniać wszystkie polecenia, wydawane przez 
władze rządowe. 


2) że przed wytworzeniem rzeczony:h okrę- 
gów połączenie obszaru dworskiego z dzisiejszą 
gminą nie zdołałoby jej administracji w czem- 
kolwiek polepszyć, — nie prowadziłoby przeto do 
zamierzonego ceļu. Komu bowiem gospodarstwo 
folwarczne na obszarze dworskim jest znanem, 
kto na pracę i zajęcia ruluika patrzył z bliska, 
niepoprzestając na tem, cO 0 życiu wiejskiem 
mógł wyczytać w książkach, ten nie będzie po- 
wątpiewać, że właściciel rzeczonego obszaru mu- 
siałby zdać swoje gospodarstwo na los i na dotkli- 
we narazić się straty, gdyby zechcał hrać czynny 
udział w administracji gminnej lub stanął na jej 
czele. Musiałby wtedy poświęcać całe dnie na speł 
nianie mnóstwa różnorodnych atrybucyj. nadanych 
zwierzchności gmin przez obowiązującą ustawę. 
Na taką pomoc ze strony właściciela obsza u, jaka 
byłaby odpowiednią podejmowanemu przezeń za 
daniu, nikt li.zyć nie powinien. Gdy zaś na ob- 
szarze dworskim prowadzi gospodarstwo rządzca 
albo dzierżawca, sum zaś właściciel mieszka 
gdzieindziej, w takich razach tembsrdziej unikałby 


Ludwik Masłowski. | 
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w r. 1880 r. był prezesem komisji egzaminacyj- 
nej oddziału nauk politycznych, od r. 1871 zaś 
zasiada w komisji oddzialu sądowego. W r. 1864 
obrano go członkiem Towarzystwa naukowego kra- 
kowskiego, 1873 Akademji, w której od 1878 r. 
zajmuje stanowisko przewodniczącego komisji pra- 
wniczej, a od r. 1587 dyrektora oddziału histo- 
ryczno - filozoficzoego; w roku bieżącym wybrany 
wiceprezesem Akademji. W 1678 r. wybrali go 
współobywatele do Rady miejskiej i w tej bez 
przerwy zasiada; ostatniemi czasy stoi ma czele 
sekcji szkolnej. W r. 1883 wybrała go mniejsza 
własność do Sejmu krajowego. Jest obywatelem 
honorowym miast: Podgórza, Zatora i Myślenic. 
W 1877 r. otrzymał tytuł radzcy rządowego; przy 
otwarcia Collegium Novum order korony żelaznej. 
Na wszystkich stanowiskach zaznaczyła się jego 
wybiina działalność. Prócz tego w dziełach filan- 
tropijnpych bierze gorliwy udział i jemu uboga 
dziatwa naszych szkół wiele zawdzięcza. Prawdzi- 
wy przyjścieł nauczycielstwa i ludu pracuje zawsze 
dla ich dobra. Od r. 1883 pełni obowiązki refe- 
renta sejmowego koła posłów włościańskich. Co 
do działalności naukowej prof. dr. Zolla jest ona 
bardzo obszerną — znany specjalistom cały sze- 
reg jego prac i rozpraw, drukowanych w pismach 
fachowych. Największą zaś jego pracą wielkie 
dzieło p. t. Pandekta, czyli nauka rzymskiego 
prawa prywatnego. Bierze gorliwy udział w zaz- 
dach prawniczych, na 2-gim zjeździe we Lwowie 
był przewodniczącym sekcji prawniczej; brał także 
udział w ankiecie, zwołanej w r. 1889 przez mi- 
nisterstwo oświaty w sprawie reformy wydziałów 
prawniczych. Suche te daty świadczą o olbrzymiej 
pracy, a wiele jeszcze pominąć musiałem. Nie da 
się zaś powtórzyć słowami serdeczności i tego uj- 
mującego serca charakteru prof. dr. Zolla. Można 
tylkoo nim powiedzieć, że wszyscy bez wyjątku czczą 
go i miłują. Dla tego wysokie odznaczenie jego 
wywołało wszędzie prawdziwą radość i tak liczne 
życzenia. 

W sobotę odbędzie się tu w Uniwersytecie 
promocja na dr. praw sub auspiciis Imperatoris p. 
Stanisława Wróblewskiego, przy której to cere- 
monji JE. p. Namiestnik hr. Badeni pragnie 080- 
biście wręczyć pierścień monarszy ukończonemu 
słuchaczowi prawa 


Sprawy austrjackie. 


Izba panów otwartą zostanie równocześnie 
z Izbą posłów we czwartek, 9 kwietnia. Obecny 
skład Izby panów jest następujący: Liczy ona 230 
członków, z tych 21 arcyksiążąt i 2 innych człon- 
ków nie należy do żadnego stronnictwa, prawica 
liczy 79, lewica 60, centrum 36, Polacy 26, a 
Czesi sześciu członków. 

` e 
s 

Klub poslów włoskich z Tyrolu, t 2. „klub 
Trento* nie ukonstytuuje się w tej sesji Rady 
panstwa jako samodzielny klub parlamentarny, 
gdyż duchowni i inni t. z. „klerykalni* posłowie 
z Tyrolu, który w ubiegłej sesji Izby posłów na- 
leżeli do klubu Trento, postanowili przyłączyć się 
do klubu hr. Hohenwartha, a tych kilku liberal- 
nych Włochów, wybranych w Tyrolu nie będzie 
tworzyło osobnego klubu, lecz zasiędą oni w Izbie 
jako „dzicy*. 


Wielki tydzień w Paryżu. 
Paryż, Wielka Sobota. 

Od dzisiejszego południa mamv tu już święto 
Zmartwychwstania Pańskiego. Jak w Rzymie 
święto rzeczone zaczyna się w Wielką Sobotę 
wieczorem ż8$ wszędzie gwarno i wesoło, kon- 
certy i widowiska, — mówię o katolickim Rzy- 
mie — są przepełnione i domy chrześcijańskie, 
magnackie zwłaszcza, goreją illuminacją, tak i 
sąsiednia z Włochami Francja, starszą niegdyś 


nistracja gminy pozostawałaby nadal tak samo 
wadliwą, jak obecna. Mządzcy zaś i oficjaliści 
na obszarze dworskim pracujący, tak sanio jak 


włościanie nie znający licznych ustaw i przepi- 
sów, do których zwierzchność gniiny stosować się 
jest obowiązaną, tem mniej mogliby rzeczonej 
administracji przynosić potnoc, skoro czynności 
gospodarcze, za które pobierają wynagrodzenie, 
będące podstawą ich utrzymania, musieliby po 
czytywać za swe główne zadanie; mie mogliby 
przeto nrzędować z tą pilnością i akuratnością, 
jaka każdego urzędnika odznaczać powinna. Połą- 
czenie obszaru dworskiego z dzisiejszą gminą 
nie dostarczyłoby jej przeto żadnej siły ożyw 
czej, zdolnej na administację wywierać wpływ 
dodatni. 

3) że połączenie to niewątpliwie zakłóciło- 
by harmonję społeczną, stając się źródłem nie- 
chęci włościan do właściciela obszaru dworskiego. 
Dotychczasowy bowiem ustrój gmin, chociaż wa- 
dliwy lecz istniejący przez ćwierć wieku, wpoił 
w ich umysły silne poczucie samodzielności, mia- 
nowicie w tych wszystkich sprawach. w których 
interes pieniężny wchodzi w grę: odnoszących się 
do majątku gminy, do wspólnych we wsi użytków, 
do ciężarów przyjmowanych przez włościan do 
browolnie. Gdyby nawet słuchali chętnie głosu 
właściciela obszaru dworskiego, ilekroć wskazy- 
wałby im w jaki sposób przepisom lub polece- 
niom władz rządowych czynić mają zadosyć, mo- 
żna jednak być pewnym, że na jaki bądź jego u- 
dział w pomienionych sprawach spoglądaliby z 
nieufnością, gdyż nikt nie byłby w stanie im Wy- 
tłumaczyć, na jakiej podstawie mięsza się do ti- 
kiej sprawy ten, kto żadnego interesu w Niej 
nie ma albo mógłby nawet mieć interes prze- 
ciwny. a 

Pokątna agitacja, czyhająca na „każdą spo- 
sobność zakłócenia barmonji społecznej i jak to 
codziennie widzimy, działająca w tym kierunku 


pinc ; $ | Coraz bezwzględniej, nie zaniedbałaby z tego mię- 
przyjęcia mozolnego urzędowania, i znowu admi- 


szania się skorzystać, tłómacząc włościanom, że 


Z ramiejscowa prenumerata rgłaszać 
sie należy do Administracji 
„Przeglądu“ we Lwowie 
przy ulicy Srkstuskiej L. 45.. Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscową 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 
Uprasza sie prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osohy przysyłaejsce pieniadze w ko- 
BAĆ racza dopłacać po 5 ct. do każ- 
ego listn. 
Miejscową pronum. we Lwówie przyjmają 
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córką Kościoła zwana, przyjęła ten obyczaj i 
wrą dziś na nowo zabawy, którym słabą, bardzo 
słabą folgę dano zaledwie w ciągu dwóch dni 
ubiegłych. 

W ciągu tych dwóch dni dziwną mieszaninę 
pietyzmu, i obojętności podrygującego niedowiar- 
stwa przedstawiał Paryż. 


W jednych i tych samych domach, na 
tych samych piętrach jedni odprawiali reko- 
lekcje poszcząc i umartwiając się, drudzy, tuż 
obok odprawiali libacjr. 

Jeżeli chodzi o kontrast, to może nigdzie 
silniejszego ozlądać niepodobna. 

Katolicki Paryż przez cały Wielki Post 
przyodziewający się skromnie surowo, od pół- 
postu noszący szaty ciemne, a przez cały Wielki 
Tydzień obserwujący żałobę, może naprawdę im- 
ponować powagą. W tym świecie żadna zdaje się 
zmiana nie zaszła w ciągu ostatnich lat dzie- 
siątków. 

Już od niedzieli kwietniej nadzwyczajny ruch 
panował w świątyniach paryzkich, u około 10-ej 
rano ulicami snuły się tłumy, niosąc do dorfów 
jak u nas gałązki zieleni, biblijne palmy przypo» 
minać mające; niektóre strojne, niektóre z prů- 
wdziwych liści palmowych uwite do pałaców i 
wielkich apartamentów zdążały. W dniu tym 
pani Carnot miała nieszczęście „obruszyć* na 
siebie orzana prasy radykaloej; oto widziano ją jak 
niosła palmę do prezydentury, do Elysće—to dosyć. 

Nie koniec na tem wszakże: wczoraj, w Wielki 
Piątek kareta pani Carnot przez całe rano do po- 
!łudnia i od 4-ej do samego wieczora stala przed 
kościołem św. Magdaleny. Dzisiaj w tym obozie 
powszechne już oburzenie, zgroza. Tymczasem 
pani Carnot przy wielce ambitnych marzeniach i 
widokach jest wzorową żoną i matką i w kwe- 
stji religijnej obalamucić Się republikanom nie 
dając, domowi swojemu całemu charakter chrze- 
ścijański nadać potrafi i to stanowi jej niezaprze- 
czoną, wielką zasługę. 

Modliła się więc wczoraj pani Carnot dzień 
cały prawie u św Magdaleny i z pewnością zro- 
biła dobrze. 

Odwiedziny Grobów zaczynają się w Paryżu 
także o całą dobę wcześniej niż u nas. Już około 
10 ej rano w Wielki Czwartek pobożni odbywają 
tu pielgrzymkę po Grobach, urządzanych zazwy- 
czaj w jednej z bocznych kaplic, i z ogromnym, 
rzeklbym, z teatralnym przepychem. Kwiatów 
przytem bajeczna ilość. Ze zaś w roku bieżącym 
o kwiaty w Paryżu trudno, bo wymarzły, spro- 
wadzono je przeto z południowych okolic. W ko- 
ściolach, nadewszystko w Notre-Dame, Madeleine, 
St. Sulpice, St Roche i Trinitć takie mnóstwo 
kwiatów rozesłano na „podium* dokoła Grobu św. 
że wszystkie nawy były wypełnione ich aromatem. 

Nie brakło również i Grobów odtwarzają- 
cych plastycznie obrazy Męki Pańskiej. I tak np. 
u św. Cecylji po nad Monstrancją widniał bar- 
dzo piękny transparent wyobrażający Zdjęcie z 
Krzyża. lIndziej apostołowie i osoby do Męki 
wpływające w naturalnej wielkości, z wosku uro- 
bieni, stanowili 2ywy ebraz pełen charakteru. W 
Notre-Dame de - Bonne - Nouvelle wzniesiono całą 
Kalwarję wykonaną bardzo artystycznie. 

Obok tego, dwa razy dziennie odbywały się 
w kościołach Oratoria i koncerty duchowne, po- 
przedzaiąc lub epilogując konferencje religijne 
Korcerty były istotnie wspaniałe.  Najpierwsze 
siły teatrów przyjmowały wnich udział, programy 
zawierały arcydzieła. Jedna uwaga: koncerty te 
uie są darmo. Z wyjątkiem jednej bocznej nawy, 
środkowa i drugi boczna są odgrodzone szta- 
chetkami i zawierają krzesła platne pe 1 i 2 
franki Sprawa to dziwne wrażenie, ilu że sprze- 
daż biletów obywa się w keściele pomimo probu 
Zbawiciela opodal urządzonego. 

Dnie wiełkotygoduiowe spędził przeto kato- 
licki Paryż przykladnie a kościoły rozwinęły 
przepych i okazałość, świadczącą, że kult reli- 


znowu pod władzę posiadaczy większej własności 
ziemskiej wraceją. 

Ustawa o obszarach dworskich, wydana je- 
dnocześnie z ustawą gminną, dozwoliła posiada- 
czowi obszaru dworskiego wcielić obszar ten do 
sąsiedniej gminy, za umową oznaczającą stosunek, 
w jakim będzie ponosić ciężary tejże gminy. Sko- 
rzystało z tego dozwolenia w powiecie Bialskim 
17 obszarów dworskich, przeważnie tych, które 
wchodzą w skład bardzo rozległych arcyksiążę 
cych majątków ziemskich, położonych z obu stron 
granicy naszego kraju ze Szlązkiem austrjackim. 
Gdy zaś połączenie to nastąpiło niezwłocznie po 
wydaniu ustaw z r. 1866, a nawet częścią da- 
wniej, ubiegło więc dość czasu na wykaza- 
nie, czy ono i w jakim stopniu wpłynęło na 
polepszenie administracji w rzeczonych gmi- 
nech *). 

Łatwo pojąć, z jakiem zajęciem przystąpi- 
liśmy do odezytywania spisu wszystkich 65 gmin, 
o którym w rozdz. I była mowa, pragnąc znaleźć 
w nim odpowiedź na powyższe pytanie. 


*) Profesor aniwersytetn dr. Fr. Kasparek, 
w swych uwagach krytycznych o gałicyj- 
skiej organizacji gminnej, (Tom XIII rozpraw 
i sprawozdań z posiedzeń Wydz. histor. filozof. aka- 
demji umiejętności, str. 57) podaje, że we wzmiane 
kowanych arcyksiążęcych majątkach w powiecie Żyw- 
wieckim, jest gmin 33, w majątkach hr. Potockiego 
w powiecie Wadowickim gmin 8 także połączonych 
z obszarami dworskiemi, Wspomina wreszcie, że 3% 
także miny poltczone z takiemiż obszarami w po- 
wiatach Clw anuwskim i Tarnowskim, nie podając 
wszakże ich liczby. Bióro statystyczne byłoby w 
możności zehrać dave, czy i ile jest takich guin 
w calym kraja, a zwłaszcza, jaką jest adniuistracja 
w tychże gminach. cdnt Wrotnowski. 


(Ciąg dalszy nastąpi ) 
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gijny przewyższa tu pod tym względem bardzo 
wiele krajów 

Ostatnie wreszcie trzy dni W. Tygodnia vh- 
chodzą się tutaj postem, który z wyjątkiem du- 
chownych bardzo mało kto praktykuje w ciągu 
całego postu. W roku bieżącym przybył nawet 
pewien rygor postny: kardynał-arcybiskup Paryża 
Mgr. Richard zabronił w ciągu trzech postnych 
dni W. Tygodnia używać do potraw jaj, uważając 
je za substancję zbyt łatwo zastępującą mięso. 
I stosowali się do tego paryżanie, i wszędzie pod- 
stawą obiadu w ciągu tych trzech dni był... „mo- 
rue“, stokfisz, w wielkiej, niezmiernej miany za- 
zwyczaj pogardzie... 

Czy to jednak wszyscy Pnryżanie tak Wielki 
Tydzień obchodzili? O pie Katolicy, to jeszcze 
nie Paryż cały a zresztą i o katolikach mówiac 
znajduje się ich wielka, bardzo wielka liczba co 
to aby, aby... „Je suis catholiquc*, —puwiadają 
„mais pour être pratiquant, Voyez vous.. * I w 8: - 
mej rzeczy może w gruncie rzeczy jest tam coś 
na dnie, ale z pozoru, ale powierzchownie!.. Do- 
brze jeszcze jeżeli poszczą według recepty Gaulvis 
a w Wielki Piątek od teatru się wstrzymują. 

Bo paryzki Gaulois, ten co to podawał na 
każdy dzień programy, co mają robić jego czyteł- 
nicy w Wielkim Tygodniu, nie omieszksł służyć 
radami swoim „miłym czytelniczkom* (a nos aima- 
bles lectrices) jak uprzyjemnić mają trzydniowy 
post domownikom. Więc „exempli gratia“, zapi- 
suję tu na pamiątkę „menu“ Śniadania i ob adu 
w dzień Wielkiego Piątku, wi dle przepisu rzecze- 
nego Goułois. Podaję w oryginale, po francuzsku, 
aby się „menu“ w całej przedstawi.ło okszałości. 

Otóż śniadanie i obiad w Wielki Piątek po 
winny być wedle katolików z Gaulois takie: 

Déjeuner. 

Huitres natives. 
Tronçons d'anguilles a la tartare. 
Patć de saumon froid. 
Gateau milleteuilłe. 

A teraz obiad: 

Diner. 
Potage Fontanges. 

Petites casseroles parisiennes. 
Laitances de carpe Villeroy. 
Macaroni à Vitalienne. 
Tiwballes d'cerevisscs A la Nantua. 
Punch à la romaine. 
Sarcelles a la broche. 
Asperges en branche. 
Nelusko glaco. 

è Dessert. 

Dodajmy do tego ze trzy albo cetery ga- 
tunki win, kawę, likiery i cygara, a zrozumiemy 
co taki post wart, zwłaszcza dla ludzi lubiących 
ryby. 


A jednak powiadam, Że i to jeszcze jest 
względnie dobre, zwłaszcza, że pod wyrazami „nos 
aimables lectrices" rozumie „Gaulois' księżne i 
księżniczki (które go nie czytują), bo jest to o- 
czywiście „menu“ książęcego stołu. Zresztą bar- 
dzo wielu paryżan cały Wielki [ydzień je mięso, 
piątku nie wyłączając, i nie potrztii się obronić 
od chęci pójścia do „rafć chantant“, lub tiatru. 
Wczoraj, w Wielki Piątek, większa częśc teulrów 
była zamknięta; grało jednak sześć teatrów i 
wcale nie były puste, a widzów hylo podobno 
sporo. 

Ten szczególny gatunek wyznawców nie cho- 
dzi też do kościołów nawet na Oratorium, upodo- 
banie zaś swoje mnzyczno religijne zauspakaja na 
tak zwanych „concerts spirituels“, których w Pa- 
ryżu przez Wieki piątek i czwartek co niemiara. 
Niektóre są wspaniałe, imponujące dolorem i be- 
gactwem. Zawsze jednak mięszają się tu sacra 
profanis i tuż obok wiekopomnych dzieł religij- 
nego natchnienia figurują utwory muzyki całkiem 
świeckiej. Więc naprzykłud wczoraj, w Wielki 
Piątek, Lamoureux, dyrektor najpierwszych tutaj 
produkcji estradowych, dał „concert spirituel“ o 
następującym programie : 

1. Uwertura Wagnera da „Fliegende Holinder.* 
2. Pożegnanie Wotana z „Walkyryi* Wagnera. 3. 
Romans i Menuet na skrzypce. 4. Dzieciństwo 
Chrystusa* Berlioza. 5. Aija Glucka. 6 Kon- 
cert fortepianowy Rubinsteina D. major Pude- 
rewski). 7. Romans z „Potępienia Fausta“ Ber- 
lioza. 8. Wielki Piątek z „Parsifala"  Wugucra, 
9. Duet Berlioza. 10 Kołysanka Chopina i Fan- 
tazjd ze „Snu letniej nocy" Liszta (Paderewski). 11 
Marsz żałobny z „Gotterdiimnerung* Wagnera 12. 
Uwertura z „Tannbiusera.* 

Koncert, jak widzimy, wspanialy i bogaty. 
Ae czy wielkopiątkowy > 
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Idąc dalej, schodząc coraz niżej, dochodzimy 
do „koncertów duchownych", o jakie już na pra- 
wę trudno gdzieindriej. Przez zimę i początek. 
wiosny urządzają tutaj niektóre kawiarnie i „bras- 
series“ czyli piwiarnie koncerty o paru skrzyp- 
cach, trąbce, klarynecie, fertepianie itd. Otóż na 
Wielki piątek wszystkie one zapowiadają i deją 
istotnie „koncerty ducliowne*. I wczoraj tak było! 
i tu już „Stabat Mater" albo „Sedm słów“ uir- 
rzadko wykonywano na przemiany z walcami Strau-, 
sa i Waldteuftia. | 

Jeźli teraz zejdziemy jeszcze o krok niżej | 
która | 


natrafimy jnż na ostentacyjną opozycję, 


chełpi się, że za nic ma i koncerty duchowne i 
koncerty religijne, i konferencje i posty i wszyst- 
ko; że owszem oddziaływa przeciw tym „przesą- 
dom*, drwi sobie z nich i z tych wszystkich za- 
razem, którzy im wierzą. 

Do objawów tego porządku należą uczty, 
które urządzają pp. radykałowie miasta Paryża 
w sam dzień Wielkiego Piątku. 

Kiedy w r. 1868 Sainte Beuve dał u siebie 
w Wielki piątek wystawny obiad mięsny, na któ- 
rym znajdował się i świeżo zmarły w Rzymie 
książę Napoleon, wypierali się później tego wszyscy 
ustnie i w druku nawet, dowodząc, że to się stało 
przypadkiem. 

Inne dziś czasy. inne. 

Oto ogłoszenie, jakie kołatało się od po- 
czątku tygodnia obecnego po paryzkich dzienui- 
kach radykalnych i czerwonych: 

„Banquet du Vendredi prétendu (sie) saint 
Libre pensée socialiste du 4 arrondissement. Bau- 
quet à 8 h. du soir salle Gillet 53 rue Vieille du 
Temple. — Prix 3 francs par personne et 1 fr. 
O pour les enfants.“ 

Więc robią paradę dzisiaj z tego co da- 
wniej skrycie, w tajemnicy się odbywało. I dzieci 
do tych festynów spraszają W grobie leży i 
Sainte Beuve, ale czy tamto nie zrodziło tego. 

Festyn przy ulicy Gillet odbył się przy bar- 
dzo licznym udziale bankietujących. Nie był wszak- 
że jedynym. Oprócz niego odbyły się współcze- 
śnie: w Neuilly, pod Paryżem, w sali Dehouve; 
w Weisalu w Casino, pod prezydencją pani Leonji 
Rouzade (coś w rodzaju Luizy Michel). 

Blanquiści urządzili wiełki „punch“ ma cześć 
Henryka Rochefort. 

Hołdownicy „wolnej myśli“ wyprawili 
bankiet w Levallois-Perret, pod Paryżem. 

Oprócz tego była jeszcze spora liczba po- 
mniejszych bankietów, zawsze jednak tą samą 
nwianych tendencją. 

Tak upłynął Wiełki Tydzień w I'aryżu. 
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Gimnazjum niemieckie zwiedzal w ubiegłą so- 
totg JE, p. Namiestnik i był na lekcji języ- 
ka polskiego profesora Wójcika w klasie VIM b, na 
lekcji matematyki prot Kosteckiego w kl. VII, ua 
lekcji łaciny prof. Ogórka w klasie IV a, a także na 
lekcji języka niemieckiego suplenta Kolina w kl. Ila. 

Z uniwersytetu. P. Adoli Zybecki, rodem 
z Przemyśla, otrzymał na uniwersytecie lwowskim 
stopień doktora praw. 

Mianowania Lwowski wyższy sąd krajowy za- 
mianował auskultanta przy sądzie obwodowym w Dol- 
nej Tużli, Edwarda Doboszyńskiego, tudzież prakty- 
kantów sądowych: dr. Henryka Blausteina, dr. Kazi- 
mierza Stanisława Hommego, Eugeniusza Henryka 
Ansiona, Adolfa Nechay de Velseis, Hieronima Jago- 
szewskiego, Stanisława Nowosiełskiego, Tadeusza Ry- 
bickiego, Michała Marjana Felsztyńskiego, dr. Wlady- 
slawa Cichockiego, Włodzimierza Kuryłowicza, Feliksa 
Orzelskiego i dr. Joela Falka, anskultantami sądowy- 
mi w Galicji wschodniej. 


Konkursa. Staro-two górnicze w Krakowie roz- 
pisało z terminem do 30 kwietnia b. r. konkurs na 
posadę woźnego z roczuą płacą 300 zł. i dodatkami, 

Dyrekcja poczt i telegrafów we Lwowie ogla- 
sza z terminem do 22 b. m, konkurs na posadę 
ekspedjenta przy otworzyć się mającyni urzędzie po- 
cztowym w Zawadce obok Smorzego w pow. tu- 
reckim. 

Wydział krajowy uchwalił przedłożyć Sejmowi 
wniosek na wydzielenie gminy Bałuczyn z starostwa 
i okręgu sądowego w Złoczowie i przyłączenie jej 
do starostwa w Przemyślanach i do sudu powiatowe= 
go w Głinianach. 


Krajowa rada zdrowia oświadczyła się za 
otwarciem aptek. w Baligrodzie, miasteczku powiatu 
liskiego, 

Odznaczenie. Pastor ewangielicki we Lwowie 
i kierownik lwowskiej szkoły ewangielickiej Teodor 
Schneider, otrzymał złoty krzyż zasługi. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 9 kwietnia o godzinie siódmej wie- 
czorem. 

25-letni jubileusz kapłaństwa obchodził d. 31 
marca b. r. ks. Władysław Witkowski, przełożony 
nisji polskiej w Paryżu, członek zgromadzenia OO 
Zmartwychwstańców. Obchód ten odbył się bardzo 
uroczyście; Życzenia jubilatowi zlożyla cała kolonji 
polska przebywająca w Paryżu, 8 ze wszystkich miast, 
gdzie przebywają Polacy, nadeszły gratulacyjne tele- 
gramy, Nnnejusz papieski złożył również życzenia ks. 
Witkewskiemu. 

Śluby. W Krakowie ks. kardynał biskup Duna- 
jewski pobłogosławił związek malże: ski, zawarty mię- 
lzy pauną Zofją Heniszowną a p. Józefem Mavuszkie 
wiczem, urzędnikiem kolei pólnocnej, 

W Warszawie odbył się ślub panny Marji 
Wieniawskiej, córki dyrektor: Towarzystwa wzaje- 
muego kredytu, z p. Franciszkiem Ijsnianutem zua- 
nym artysta malarzem, 

We wtorek dbix 14 b. m. odbędzie się we 
Lwowie o godzinie 7 wieczorem w kościele św. Ma- 


kwietnia. 
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ji Magdaleny ślub panny Zofji Gozdawa Hanicwskicj, 
nauczycielki szkoły żeúskiej z p. Franciszkiem Mo- 
gia Stankiewiczem, asystentem pocztowym. 

Dr. Ziembicki powrócił z W. Ks. Poznańskiego, 
gdzie przebywał n łoża Aleksandra Fredry. — Stan 
zdrowia znakomitego naszego komedjopisarza jest bar- 
dzo niepomyślny. 

Ankieta w sprawie poboru krajowych opłat 
kovsumeyjnych obradowała w Wydziale krajowym w 
ubiegłą sobotę. Pod przewodnictwem zastępcy mar- 
szałka krajowego p. Chamca, brali udzial w obradach 
tej ankiety: członek Wydziału dr. Sawczak, emery- 
towany radzca Wydzialu p. Józef Marek, urzędnik 
Wydziału p. Albert Wilczyński, oraz starszy radzca 
lwowskiego magistratu p. R. KŁyszkowski. Przedmio- 
tem obrad hyło rozporządzenie wykonawcze, które 
w sprawie unormowania poboru krajowych opłat kon- 
sumcyjnych wydać ma Wydział krajowy w mysl $ 16 
ustawy. W tym w ględzie oświadczyła się ankieta za 
wzorem praktykowanym w  Styrji i Salcburgu, 
gdzie już podobne opłaty krajowe istnieją, który po- 
lega na tem. że szynkarze, względnie konsumenci, 
obowiązani są w krajowym okręgowym urzędzie po- 
borczym zameldować sprowadzenie trunku i nie wolno 
im otworzyć beczki, dopóki nie niszczą należytości, 
wskutek tego sklady ich pozostają pod dozorem usta- 
nowionych w tym celn organów. 

Pobór opłat od konsumcji wina nskuteczniany 
będzie przez organa państwowe, lnb przez gminy, 
tam, gdzie krajowe opłaty konsumceyjne wraz z rzą- 
dowym podatkiem kon umcyjaym zostaną gminom wy- 
dzierżawione. 


W Kole literacko - artystycznam powstał za- 
miar założenia biori prasowego, któreby zagraniczne 
dzienniki — przeważnie francuskie i angielskie — 
zasilalo aużentycznemi wiadomościami z całego obsza- 
ru dawnych ziem polskich, głównie zaś z Galicję, 
Wprowadzając w czynten zamiar— projektowany przez 
naszego korespondenta lundyńskiego — dobrze się 
zasłuży Koło naszym sprawom narodowym, zapobie- 
gnie bowiem rozszerzaniu wiadomości teudet:cyjnycłi 
a nam szkodliwych — chodzić tylko będzie, zdaniem 
naszem, aby przesyłane zagranicznym dzienuikom ko- 
respoudencje pisane byty przedmiotowo, bezstronnie, 
bez wszełkiego zabarwienia ich politycznemi zapatry- 
waniami korespondentów. 

Wystawa przemysłowo-lekarska. Wydział go- 
spodarczy V! zjazdu lekarzy i przyrodników polskich 
w Krakowie urządza wystawę sanitarna i wynalazków 
polskich naukowych. Czy przy tej ostatniej zostanie 
urządzoni wystawa przemy:łu lekarskiego, to będzie 
zależeć od tego, czy panowie przemysłowcy zechcą 
w dość znacznej liczbie wziąć udzial. Kto ratem z pa- 
nów przemysłowców pragnąłby w takiej wystawie 
wziąć ndział, zechce do ostatniego kwietnia b. r. za- 
wiadomić dr. Sliwińskiego (Mikołajska 4) co, w ja- 
kiej ilości i ohjętości gotów byłby wystawić. Ze 
wzgłędu na doniosłość sprawy dla naszego przemy- 
siu, uprassaamy wszystkie pisma polskie o łaskawe 
powtórzenie tego zawiadomienia, — Przewodniczu- 
cy: Dr. Rostafiński m. p. Sekretarz generalny: 
Dr. Zarewicz m. p. 


Z Grzyimałowa otrzymaliśmy pismo następujące: 

Artykuły Przeglądu p.t. „Oszustwo na wielką 
skalę, * opisujące machinacje żydowskiej szajki oszustów 
w Rosji zajęły uas bardzo. I my mamy tutaj niestety 
żyda, który w taki sam prawie sposób jak owi sza- 
chraje rosyjscy, wyłudza pieniądze od łatwowiernych. 
Od łat już kilku ten opryszek, zamieszkały w Gray- 
małowie, operuje w uaszej okolicy w teu sam sposób, 
to jest wyłudza pieniądze na zamówienie falszywych 
banknotów nustrjachich. + 

W jednym domu udało mu się wyłudzić na ten 
ceł blisko 2000 zl. Ci biedni oszukani, bojąc się 
piocesu kryninahiego, znoszą cierpliwie swoje straty 
i pnszczają Żyda bezkarnie. A jednak byłby już czas 
kres temu położyć, co dałoby się tylko w ten sposób 
zrobić, aby prokuratorja państwa ogłosiła we wszyst- 
kich dzienuikach kra owych, że wszyscy oszukani i 
poszkodowani przez grzymałowakiego oszusta nie będą 
pociągnięci ilo odpowiedziałności, lecz tytko przesłu- 
chani będą jako świadkowie. W ten sposób mógłby 
ow oszust odnieść zasłużoną karę. 

Wreszcie dodajemy, że tego oszusta nienawidzą 
tu w calej okolicy, nawet żydzi nie chcą z nim obco- 
wać, tak jakby bjł pod klątwą (chajtym), i wszyscy 
oczekują chwili, w którejby tego panicza można pod 
eskortą z Grzymałowa do Tarnopola odstawić. Byloby 
przeto bardzo dobrem, żeby prokuratorja ogłosiła jak 
najryeliej, że zapewniona jest bezkarność owym po- 
szkodowanym obywatelom Grzymałowa, 

Dopisek Redakcji. Takiego zapewnienia 
bezkarności prokuratorja nie może oglaszać, gdyż po- 
trzehowalaby do tego osobnej ustawy. Ale przecież 
tego weale nie potrzeba, gdyż poszkodowany, zgła- 
szując się sam do sądu i przyznając się do winy 
mianowicie do tego, że miał intencję nabyć fal- 
szywe banknoty —- zapewnia sobie lżejszą karę, 
raz dlatego, że za intencję nie karze się surowo, a 
powtóre dlatego, że sam dobrowolnie przyznał się 
do winy. 

Straszliwa próba Jedno z pism war:zaw- 
skich podaje uastępujący nieprawdopodobny opis; — 

„Jeden z inżynierów kolei państwowych pru- 
skich, wynalazł nowy system zatrzymywania pocią- 
gów wjeźdzających na stację. Jestto blok żelazny 
skomhipowaby z elustyczuym kanezukiem. Pierwsze 


KLUB NIETOPERZY 


powieść w dwóch tomach 
przez 
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(Ciąg dalszy.) 


— Widzisz? — mówił hrabia dalej, a uśmiech 
zarysował się znowu koło jego pięknych ust — | 
to nie jest trudnem do Skonstatowania, que lu es; 
Jou de cette demoiselle IA, ale zastanów się tylko: 
co może wyniknąć z takiego małżeństwa ?... Ona 
bez grosza. 

— Est-ce que je dois me marier pour avoir 
une existence agreable? zawołał gwaltownie 
Władysław, a w jego oczach zapłonęły znowu 
iskry gniewu. — Ale o czem tu zresztą mówić, 
nikomu się jeszcze nie śni o małżeństwie, a pan- 
nis Jadwidze może mniej, niż wszystkim innym... | 
więc dajmy temu pokój. Teraz chodzi przede- 
wszystkiem o to, żeby takiego Wędzolskiego na- 
uczyć rozumu i ukarać go za kwintesencję zu- 
chwalstwa, jakiego on dopuścił się napisariem i 
rorpowszechnieniem tego paszkwilu.. Proszę więc 
was, môi kochani, pojedźcie jutro wyzwać tego pa- 
na w mojem imieniu. l 

— Władek! co ci znowu do głowy przyszło? 
Co za nowy koncept? — zawołał porywczo hra- | 
bia. — Mais tu es fou mon cher, tu es absolu- : 
ment fou'.. Więc dobrze! — mówił dnlej spokoj- ` 


jutro da Browarki.. Patrz, jak Jnsiowi oczy się 
śmicją do tego mądrego projektu --- odat, pa 
trząr z uśmiechem na najmłodszego członka to- 
warzystwa. Przypośćmy więc. że zgadzam się 
na twój projekt; ubieram się w czarny surdut... 
br.. br... nie cierpię tej rewerendy... i jadę do 
jaśnie wielmożnego Wędzolskiego na Browarce 
ete. etv. pana... Przyjeżdżamy jak się wyżej 
rzekło — z Jasiem. Pan Wędzołski, uraczony na- 
szą wizytą, zaprasza do salonu, zatrzymuje na 
obiad, prosi o pozwolenie wyłożenia kouia, ale 
my, jako twoi sekundanci, znany przepisy, nię 
rozpinamy nawet żadnego guzika przy naszych 
nirposzlakowanie wspaniałych redengotach — tylko 
oświadczainy mu... Hm! co właściwie oświadczamy 
mu? Że pan Kierbicz z Opola usłyszawszy o tem, 
jakoby pan Wędzolski z Browarki napisał pasz 
kwil na pannę Molską, czuje się w obowiązku i 
prawie wyzwać go na pojedynek i z bronią W rẹ- 
ku osłonić nadszczerbioną przez onego 2 Browarki 
kuwalera sławę panny Molskiej. Cóż się dzieje 
dalej ? Wędzolski, ufetowany honorem, jaki go 
spotyka, ale przestraszony równocześnie perspe- 
ktywą „rozprawy z bronią w ręku*, powiada ka 
tegorycznie. że paszkwilu żadnego nie pisał, ale 


jeżeli pan Kierbicz czaje się obrażony nawet po- 


głoską o podobnym fakcie, to obowiązuje się 
w zadośćuczynienie przeprosić i pocałować pannę 
Jadwigę w rękę a pana Kierbicza... w ramię. 
Pozwolę się nazwać fajtlem, jeżeli się tak nie 
skończy. 

Od pcczątku słów hrabiego zaczęła nastę- 
pować zmiana na twarzy Władysława, wnet 
uspokoił się, ale zrazn miejsce gniewnego 


liglarny, » przy końcu wraz z Jasiem wybuchnęli 
otaj sluchacze homeryeznym śmiechem. Jaś pierw- 
szy krzyknął: 

Karłos jest wiełki! 

Cicho! Słuchajcie dalej! przerwal im, 
zachowując ciągle udaną powagę hrabia. -- Skoń 
czyłem dopiero pierwszy akt dramatu... Wędzolski 
cię pocałował na przeprosiny tamı gdzieś ma ka 
zał; nie tu jeszcze koniec sprawy. Awantura! po- 
jedynek... Dowiadują się o tem wszystkie Ciur- 
kowskie, wszystrie płotkurki i rozchodzi się wieść, 
że miałeś się bić z Wędzolskim o... nadszcz: rbio- 
ną sławę panny Jedwigi. Jakie będą najostatc- 
czniejsze wyniki i wnioski wyciągnioue z tego 
faktu, tego ja nie wiem dziś i wiedzieć nit mogę, 
bo nie mam imagipacji tuk lotuej, jak te pame 
zajuujące się sprawami bliżnich, ale w każdym 
razie mogę z całem prawdopodobieństwem przy- 
puszczać, że powstanie stąd mnóstwo bajek i po- 
wieści, które ani pannie Jadwidze, uni t bie na 
korzyść mie wijdą.. Slorzysta tylko Wędzolski, 
bo będzie mógł się pochwalić, że hrabia Warow- 
ski wyzywał go w imieniu puna Kierbicza. Mais 
non.. cent fois non!! Warjatem „potrzeha. być, 
aby się na to paażać.. Zastanów się, Władziu, do 
czego to prowadzi. Zastanów się! .. 

— A jednak coś z tem trzeba zrobić, tak tego 
zostawić niepodobna... 

— Dix czego niepodobna * — |erswadował da- 
lej Karol. — Cóż ciebie mogą plotki parafjalne 
obchodzić? Cóż cię może obchodzić gadanina ta- 
kiego doktora, którego swoim porządkiem spoufa- 


l liłiómy do niemożliwości, a ani denara z tego Szaj- 


loka wydusić nikt nie potrafi l.. Przecież on znany 


doświadczenie z tym przyrządem odbyło się przed 
kilku dniami wPoczdamie, i jak zapewniają dzienniki, 
wstrząsnęło najtęższemi nerwami. 

Najpierwszą próbę dopełniono z pociagiem zło- 
żonym z lokomotywy, furgonu towarowego i kilku- 
nastu wagonów. W środkowych znajdowali się u- 
rzędnicy i inżynierowie kolejowi. Maszynista i pa- 
lacz znajdowali się va stanowisku, na lokomorywie, 
narażeni na największe niebezpieczeństwo. Żądali oni 
za to po 50 marek, które im przyzmano. 

Pociąg wbiegł na stację woinym normalnym 
biegiem pociągu wchodzącego i uderzył o blok, 
W .trząśnienie było silne, ale nikt szwanku nie po- 
niósł, pociąg zatrzymał się jak wryty. 

Teraz wykonano druga próbę, straszliwa. 

Pociąg odprowadzouo do stacji Lichterfelde i 
stąd puszczono go z szybkością 20 kilometrów na 
godzinę. Z tą szybkością wbiegł na stację w Pocz- 
damie. Na tym pociągu nie było już nikogo, nawet 
palacz nie chcial ryzykować. Tylko maszynisa po- 
został na lokomotywie, zastrzegł jednak przedtem, że 
w razie śmierci całkowitą jego pensję pobierać bę- 
dzie dożywotnio wdowa po nim pozostała, 

Wbiegł zatem pociag od Lichterfelde z całą 
szybkością nie zwołniwszy biegu ani trochę i prze- 
leciał mimo platformy na której stało pare set osób 
do świata kolejowego należących. Wszyscy zam- 
kcęli oczy, nikt nie śmiał patrzeć w stronę gdzie 
pociąg miał o błok uderzyć. Nareszcie rozlegl się 
przeraźliwy huk, wagony nderzyły o siebie z łosko- 
tem przypominającym salwę artylerji, pociąg stanął. 
W tej chwili dał się słyszeć świst lokomotywy i ma- 
szynista dal znak, że żyje. Rzucili się wszyscy ku 
niemu. Jak śmierć blady, oniemiuy zeszkoczył z 
lokomotywy i był zdrów i cały, Tysiąc marek przy- 
znano dzielnemu maszyniście nagrody. Pociąg nie do- 
zuał szwanłkn, pomimo straszliwego wstrząśnienia." 


Wiec organistów i organmistrzów odbędzie 
się w Wiedniu w sierpnin b. r. Dliższych wiadomo- 
ści w tej sprawie udziela dyrektor stów. św. Ambro- 
żego p. Józef Boehm, w Wiedniu I. Wollzeile |. 9. 


+ Jan Kanty Hruzik, artysta-malarz a przeważ- 
nie portrecista zmarł onegdaj we Lwowie w 80 roku 
życia. Typowa postać staruszka, zgarbionego pod 
ciężarem lat i cięższem jeszcze brzemieniem nędzy, 
wyclmdłego jak mumia, zuana była dobrze na bruku 
naszego miasta. Mieszkając na dalesien  przedmie- 
ścin, w godziuach popołudniowych pojawiał się on 
regularnie w mieście, odwiedzał nielicz ych odbior- 
cow swoich prac, udnosil im zamówione portrety lub 
szukal nowych zamówień, któreby dały codzienny, 
razowy chleb jego rodzinie, Rodem Czech, š. p. 
Hruzik w młodości poświęcił się służbie rządowej i 
wraz z falangų obcych urzędników, którzy mieli 
germanizowuć nasz kraj, przybył do Galicji. Do tej 
pracy bie nadawał się jednak nieboszczyk, więc gdy 
zażądano od niego posług, szkodliwych nam Pola- 
kom, odparł, że donosicielem nie będzie, choćby mu 
pizyszlo umrzeć głodową śmiercią, i wystąpił z u- 
rzędu. Wtedy to, aby zapewnić sobie dziś i jutro 
jał się Hruzik palety i pendzla. Nieznanemu, począt- 
kującemu artyście szło oczywiście jak po grudzie, a 
chociaż znachodziła się praca, chociaż kapat grosz 
od czasu do czasu, nędza zazierała rodzień do biednej 
jego pracowni. Samemu walczyć trudno ż nędzą. 
powiedzial sobie, i oto już w uiemłodym wieku 
ożewł się i został ojcem trojga dzieci, „Daje Bóg 


dzieci, daje i na dzieci“ mówi stare przysłowie i 
mówi świętą prawdę. Sprawdził ją na sobie ś. p. 
Hruzik, bo po ożenku wzrosla liczba zamówień, 


zwiększyla się liczba jego khentów i jaki taki do- 
brohyt zawitał pod jego strzechę. Nie dlugo zabawił 
on tam jednakże; wiek począł się doporinać o swoje 
prawa, spracowaua ręka drżała coraz silniej, foto- i 
heliominiatury coraz bardziej rozpoczęły współzawo- 
duiczyć z portretami i znów naga, chłodna i głodna 
nędza zawitała w goście i stałe osiadła w domku 
s. p. Hruzika. 

W ualuczkich pracach ś. p. Hruzika nie bly- 
szezy iskra wyższego tulentu, żaden z jego obrazów 
— a malowal iech on sporo i sprzedawał za bezcen — 
uie nosi na sobie piętua głębokiej myśli, wyższego 
polotu ducha, ale na każdym są ślady niezinordowa- 
nej pilności, wykończenia starannego, wiernego od- 
tworzenia modilu. Kilka takich obrazków znalazło 
wstęp ua nas ą wystawę artystyczną, kilka kupiono 
nawet, ale zarobkiem codziennym 5. p. Hruzika byly 
portrety. Małował on je jak wszystkie inne, z nie- 
utradzoną pilnością, wiernie idąc za każdym rysem 
modelu. Yworzyło to całość matem:.tycznie kopiującą 
wzór, lecz pozhawioną tego ciepla, które daje życie, 
a które tylko utalentowany portrecista umie wlać w 
swoją pracę. 

Czasami, przypadkowo przytrafiło się także s. p. 
Hruzikowi wlać żywie, oddać charakter i duszę swo- 
jego modelu, a do takich portretów zaliczyć można 
wizerunek 6. p, Stanisława hr. Skarbka, fundatora 
drolowyzkiego zakładu. 

Z wyblakowanego dayuerotypu, stwor yl on 
portret wcale ndatny i postaci naszego polskiego 
filantropa potrafił nadać ten wyraz twarzy, który na 
pierwszy rznt oka wskazuje, że był to maż wielkiego 
hartu duszy, niezwykłego charakteru, który nuwiał bo- 
rykać się z przeciwnościami i wiedział do czego dąży. 
Portret teu wisi dziś w Zakładzie drohowyzkim i bę- 
dzie pamiątką w odległe czasy, jak pod ub-olutnemi 
rządami niemieckieni nmieliśmy się bronić w Galicji 
przed prądami germanizacyjnemi i jak nasza idea na- 


rzeczy się nie odmawia, choć wiem, że z moją 
matką będę miał należytą przeprawę.. ale pytam: 
po co to? do czego? Poradź się przedtem kogoś 
doświadczonego, jeżeli mnie nie ufasz. . 


Władysław, slnchając cierpliwie słów hrabie- 
go, nspokajał się zupełnie 1 wreszcie, gdy ten skoń- 
czył, zadecydował, że w samej rzeczy z postano- 
wieniem ostatecznem nie ma się czego śpieszyć ji 
należy poczekać na zebranie bliższych szczegółów 
i na skon tatowanie współudziału Wędzolskiego 

ję tym całym pasztecie. 


— Ślicznieł ślicznie! &Mais cela ne suffit pas! 
— zawołał hrabia uradowany, że przekonał Wła- 
dysława i na razie zapobiegł niepotrzebnej awan- 
turze. —Jeżeli się pokaże, że cette canoille de par- 
yenu winien jest zbrodni oszczerstwa, rzucającego 
plamę na pannę wysokiego rodu, a która w do- 
i datkn ma to szczęście być z nami spowinowaconą 
to, mości panowie, wszyscy członkowie naszego 
klubu wszyscy nieloperzowie wyzwiemy go na jo- 
jedynek.  Wyzwiesz ty, Władek... wyzwiesz ty, 
Jasiu... wyzwę go i ja, wyżwą go wszyscy przyszli 
członkowie klubu, ale mam nadzieję, że po was 
dwóch, a nawet po samym Władku, wyźwic go 
doktor.. na reperację uszkodzonej pizez Władków 
palasz cennej powłoki ziemskiej... Uważasz, Wła 
dek, to tak z wczorajszej lektury skorzystałem, 
niezapizeczenie coraz lepiej po polsku zaczynam 
się tłuniaczyć.. Mais il est horriblement tard, już 
świtać zaczyna... Jaś, jedźmy! Przed wschodem 
sA muszę wrócić na łono rodziny, bo inaczej .. 
FE... DI: 


— Mais pas encore! Dopiero trzecia... poczekuj 


z A A AA 


wyrazn i uniesienia zajęła surowa powaga, pod| jest jako pierwszorzędny plotkarz.. Jeżeli chcesz, | trochę. ja mam jeszeza interes do Władka.. inte- 
niej już. — Przypuśćmy, że przyjeżdżamy z Jasiem kaniee jednak zaczął ją wyrugowywać uśmirch: żebrem wyzwał Wędzolskiego, to gowyzwę.. takich | res pieniężny. 


— | — — m 


a a =] 
rodowa nawet w gronie nar.ędzi tego systemu zna- 


chodziła wiełbicieli — jakim do końca życia byl 
á. p. Hruzik. 
Zmarli. Marja Hory, zmarła we Lwowie w 20 


r. życia. — W Chrystjanji zmarł Franciszek Wojcie- 
chowski żołnierz z r. 1863, korespondent z Norwecji 
do Dziennika Poznańskiego — W Boliczach po- 
dróżnych w pow. doliniańskim zmarł ks. Michał Bał- 
kiewicz, gr. k. proboszcz, w 50 r. życia a 14 ka- 
płaństwa. — Ks. Jan Nepomucen Steczkowski, pra- 
łat i kanonik bazyliki loretańskiej, rz. k. proboszcz 
w Jasienicy w pow, brzozowskim, zmarł d. 3 kwie- 
tnia b. r. — Krwiu Elster, naczelnik stacji kolejowej 
w Kniażdworze, zmarł w Kołomyi w 34 r. życia. — 
W Lincu zmarł ks. Henryk Pałka, proboszcz wojsko- 
wy garnizonu przemyskiego. — W Ameryce zmarł 
ks. Leopold Moczygenba, jeden z najbardziej wybi- 
tnych i cenionych przedstawicieli kolonji polskiej w 
Stanach Zjednoczonych. Zmarły oddał kolonji polskiej 
w Ameryce bardzo wielkie zasługi, on był inicjato- 
rem polskiego seminarjum w Detroit i założycielem 
miasta J.emont w stanie Illinois, gdzie wybudował 
wspaniały kośció] zwany „Jasną Górą“. Ks. Moczy- 
gemba urodził się w Gliwicach na Szląsku w r. 1825, 
studja teolog.czne kończył w Rzymie, a do Ameryki 
przybył przed 40 przeszło luty, 


Temperatura. Termometr -+ 4° R. Barometr 
165%. Idzie w górę. Pochmurno. Dzień brzydki i 
nieprzyjemny. 

Odczyt Polaka w Rzymie. W dzienniku 77 Fan- 
fulla czytamy: „Wczoraj w pięknej sali towarzystwa 
filodramatycznego, w pałacn Altempo, w obec pablicz- 
ności, złożonej z kardynałów, prałatów i klerykalnego 
towarzystwa rzymskiego, młody lr, Henryk Frauken- 
stein (p. Frankenstein w r. z. został kreowany hra- 
bia przez rząd portnyulski; przyp. Red.), miał świe- 
tny odczyt o świeżej swojej podróży do Afryki. Pro- 
motorem tego odczytu był książę Kamil Rospigliosi, 
jako jeneralny prezes towarzystwa przeciwniewolni- 
czego włoskiego, który występował w roli gospoda- 
rza. W pierwszym rzędzie zasiadali kardyuałowie : 
Vanutelli, Aloisi-Masella i ApoHoni, a za nimi wielu 
prałatów, między którymi znajdowały się najbardziej 
olśniewające piękności naszej arystokracji: księżna 
Izabela Boncompagni, księżna Baratow, hrabina So- 
der'ni, hrabina Senni, hrabianki Cardelli, hrabina 
Antonelli, baronowa de Fontaine, hrabina Carpegna, 
panny Piaceutini (to jest paupy Oruczewskie, córki 
| pavi Piacentini; przyp. red.), księżna Aristarchi, hra- 
bina Brazz de Savorguau, hrabina Barbiellini, baro- 
nowa de Saint-Victor, margrabina di Lorenzana itd. 
Nie mówię już o mężczyznach: było ich za wielu! 
Między tą publicznością była także matka młodego 
prelegenta, piękna hrabina Hrankensteinowa (z domu 
Kronenberg; przyp. red.) Prelegent przemawiał po 
franvuzku, Skreślił udatny obraz kraju pod względem 
małowniczości, opowiedział zajmnjące ustępy ze swo- 
jej podróży; opisał Alrykę południową taką, jaką jest. 
i powiedział to, «0 mnodzy już odgadywali 
że ezarui, czyli niewolnicy, uie są weale tak głupi, 
jak to myślą w Envopie, i że można ich ueywilizo- 
wać. Wynik tego wszystki: go jest, że trzeba zacłię- 
vać dzieło przeciwniewolnicze. Młody prełegent wska- 
zal, jakie bylyby podług niego środki, prowadzące do 
tego rezulratu, a miedzy innemi tworzenie różnoro= 
dnego przemyslu dła pozindaczy niewoluików, tak, 
ażeby uie prowadzili już handlu nimi, ale miel, 
owszem, interes w trzymanin ich przy sobie. Zakoń- 
czył wyrażając nadzieję, iż stara Europa zajmie się 
swą, nieszczęśliw) Sostrą -- Afryką. Odczyt trwał 
więcej niż godzinę i wielką sprawił przyjeniność, Nie- 
skończone oklaski towarzyszyły jego zamknięciu”, 


to jest, 


Rogozińscy w Hiszpanji. Donoszą z Madrytu 
pod d, 2} z. m.: „Równie gościunego przyjęcia, jak 
w Sewilli i Kadyksie doznali pp. Rogozińscy w stoli- 
cy hiszpańskiej. Obszerny referat o wyprawacii swych 
afrykańskich czytał p. Stefan Rogoziński na posie- 
dzeniu tutejszego Towarzystwa geograficznego, zaś p. 
Rogozińsha (Hajota) zachwycała słnehaczów opisem 
ekspedycji swojej na szczyt Clarence-Pic (w orygi- 
nale brami tytul opisu: Por ensima de los preci 
picios). D. 18 z. m. odbył się wieczór w naukowem 
towarzystwie „Ateneuu*, na którym p. Rogozińska 
nazywana w tutejszej prasie uieodmiennie ls heroina 
del Pico de Fernando Po — powtórzyła piękny 
swój odczyt. Ministerjam kolonij‘ (ministerio de ul- 
tremer) wezwało p. Rogozińiskiego do złożenia spe- 
cjalnego memorjału o Fernando Po. Bardzo inteltesu- 
jącym byt raat, wydany na cześć afrykańskich gości 
przez najęłośniejszą dziś autorkę hiszpańską, hrabine 
Prado Bazau, podczas którego przedstawilo się pp. 
Rogozińskim wiele naujwybitniejszych osób tutejszego 
świata Iterackiego i dziennikarskiegn, między niemi 
Castelar. Wśród licznych pamiatkowych upominków, 
ofiarowanych p. Rogozińskiej wyróżnia się zwłaszcza 
wachlarz de la heroina del Pico, pokryty podpisa- 
mi i ałoryzmami wielu tutejszych znakomitości, Prasa 
stołeczna silnie dotąd jeszcze zajmuje się naszymi 
podróżnikani; artykuły dłuższe i krótsze o nich a- 
mieściły czasopisma: „Eł Liberal", „El Resumen“, 
„l! Globo“, „La Correspondeucia de Espana“ t inne. 
Pp. udali 


Rogozińscy siy ztąd do Barcelony, 


Ztantąd prosto jadą dlo 


gdzie zabawią dni kilka, 
Paryża”. 

Straszny wypadek. Pewien Niemiec, ajent któ- 
rejś fabryki, objechawszy Tyrol i zrobiwszy tam spora 
interesów, 


zamierzał w Wielki czwartek wrócić do 


Poz Ty interes? — zawołal, Śmicjąc się hrabia— 
interes pieniężny, qucl vilain mol! Szkoła na to 
czas tracić. /re-ztą, jeżeli ci Władek winien i 
chcesz, by ci oddał, to napróżno, bo goły, a jeżeli 
m=-sz Sani i chcesz mu pożyczyć, to robisz głup 
stwo, ho wolisz mnie ten interes zaproponować... 
No, zbieraj się! 

— Poczekaj, Karlos niech Jaś się wygada — 
przerwał potok słów hrabiego gospodarz, zaintr) - 
gowany slowami Jasia, No mów: jaki masz 


interes ? 
— Widzisz, bo... ja nie wiem, doprawdy -~ plą- 
tał się zmięszany Jaś — czy nie udać się wprost 


do twego rządzcy, ale tatko mi kazał, żebym cię 
zapytał. to jest, abym u ciebie nabył sześćset pu- 
dów pszenicy twojej, tej białej sandomierki, na 
ba»ienie.. da po rublu za pud.. Nie gniewaj sie, 
że jn wprost do ciebie się udaję.. Oto sześćset 
rubli i.. i.. tatko prosił o zakwitowanie, żeś ode- 
brał pieniądze i o kwit, by pszenicę wydali zu sto- 
doły, choćby ciebie w domu nie było.. Władku! 
czy ty nie obraziłeś się na munie?.. 

— Za co? — zawołał uradowany Władysław. — 
Czekaj, zaraz ci napiszę żądane kwity -- i usiad] 
przy sekretarzyku. 

— Alı! perfido haniebna! A zdrajco! A Judaszu 
Iskarjotol — wołał, udając oburzonego lirabia. 
Toś ty mógł, Jasiu, jechać z Warowiec aż tu do 
Opola, ze mną, w moim wspaniałym ekwipażu i 
nie przyznałeś się, że wicziesz z sobu sześćset mn- 
monników?!.. Kwita z przyjaźn'! Trzymaj się Wę- 
dzolskiego. Kwita!... 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


CPE a cy 


domu, do żony i trojga dzieci, które zostawił w Wie- 
dniu. Udal się więe na dworzec, kupil bilet trzeciej 
klasy i wszedl do poczekalni, w której znajdowało 
się dnźo podróżnych. Zaledwie wszedł, wtem pod- 
szedł do niego jakiś robotnik wloski, zapewno cieśla, 
ho miał siekierę w ręce, i tą siekierą ciął go w leh 
z całej siły. Niemiec padl na ziemię, a Włoch rąbnął 
go drugi i trzeci raz po głowie, czaszkę rozbił w ka- 
wałki, nastepnie rąbać począł pu nogach z takim im- 
petem i z taką siłą. że np. odrąbal jednę nogę u ko- 
lans. Stało się to wszystko tak w jednej chwili, że 
inni pasażerowie będący w poczekalni dopiero wtedy 
zdali sobie sprawę z calej okropności tego wypadkn, 
kiedy Niemiec jnż nie żył, a Włoch, nasyciwszy się 
widokiem krwi, zatknął siekierę w zwłoki Niemca, tak 
jak to zwykli robić cieśle w drzewo i począł uciekać. 
Rzncono się za mim w pogoń, on wyskoczył na pè- 
ron i począł zmykać torem kolejowym, puszczono się 
i tami za morderes. aż wre-zcie przy pomocy robo- 
tników kolejowych, którzy w pobliżu pracowali, zdo- 
łano go pojąć i skrępować, 

J cóż sie okazało? Oto, 2e ten Włoch ani nie 
znał tamtego Niemca, ani nie mial do niego żadnej 
złości; lecz poprostu wpadł w olłęd i w przystepie 
szału zamordował pierwszego człowieka, jaki mu się 
nawinął. — Ale dlaczegoż tym pierwszyłu lepszym 
był ojciec trojga dzieci? 

Strasznym bywa los Indzi! 
W sprawie wielkiej śmiertelności 


pan jącej 


we Lwowie, przesłał nam Magistrat następujące 
pisma : 
„Jedną z najważniejszych przyczyn wielkiej 


śmiertelności pomiędzy i iećmi szczególniej w ł-ym 
roku życia jest niewatpliwie niedhałość, względnie uic- 
wuiejętność pielęgnowania i Żywienia dziecka 

Okoliczneść ta skłoniła Toaarzystwo opieki 
zdrowia w krakowie do wydania bro zniki w po- 
wyższym przedmiocie, napisanej przez dra M. L. Ja- 
kubowskiego, profesora chorób dziecięcych w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim i dyrektora tamtejsze o 
szpitala dla dzieci. Broszurka wspomniana, o której 
tutejsza krajowa liada zdrowia wydala jak najpo- 
chlebniejsze zdanie, może oddać społeczeństwu pewne 
usługi, jeśli tylko dostatecznie w kraju rozpowszech- 
niouą zostanie. 

W tym celu zakupił Magistrat 1000 cgzempla- 
rzy rzeczonej broszurki i większą część takowych 
przesłał wszystkim micjscowyn urzędom parafialnym 
dla bezpłatnego rozdziwlenia pomiędzy pavuian przy 
sposobności chrztu dzieci, resztę zaś przechowuje 
1X biuro sanitarne Magistratu w ratuszu w parterze 
obok glównej bramy, gdzie tukuwe na żadanie otrzy- 
mać będzie można“. 

Statystyka pocztowa. W miesiącu lutym na- 
dano we Lwowie ogółem 1,047.954 posytek, uadeszło 
zas do Lwowa 826.194 przes; łek. 

wW miejsçs p. Myszugi, który za to, że odwa- 
żył się przyznać publicznie do polskości i do gr. kat. 
wiwy, dostał dymisję, angażowalu dyrekcja teatrów 
warszawskich pana Warmutha. P. Myszuga ma udać 
się do Paryża a następnie do Wloch, 


Kancelarją adwokacką ò“ Krze-zowicaehi otwo- 
rzył dr. Kiemens Bąkowski. 


Pani Helena Modrzejewska udali się na wy- 
stepy gościnne do Pragi. i rozpoczęle je w niedzielę 
„Murją Stuart“. 

Z Odesy piszą, nam: 

Unegdaj nadszedł telegram z Liworna, donoszą- 
cy, że stary i bogaty dom bankierski i la dlowy pod 
irag Corradini zbankrutował, a przedstawiciel firmy 
życie sobie odebral, 

Rzeczony dom istniał od lat bi ko dwivsin, 
cieszyl się zawsze powodzeniem i miał duze stosunki 
z Odesą i Kijowem, skąd dla Włoch bral zboże. — 
Liczne też dumy eksportowe tutejsze poniosły znaczne 
straty, które razem dochodzą do dwóch wmiljonów rubli. 
Że zaś i poprzednia mieliśmy kilka upudlości. zatem 
jedo z drugiem spowodowalo straszną stagnację w 
olrotach pieniężnych. 

Gazety lutejsze donoszą viągle o świetlnych nro- 
dznjach, jakich spodziewać sis pależy, My zaś może- 
my wręcz przeciwną podać wiadomość, że stan oziniu 
jest bardzo smutny, rzepaki przepadły, a z siewem 
jarzyn bedzie źle, gdyż będą zbyt spóźnione, 

Do teatru miejskiego w miejsce opery włoskiej 
zjechała operetka francuska. która ogłosiws y ceny 
widowisk nader umiarkowane a repertoar piękny, 
miała z razu niezwykle powodzenie. —  Impressariv, 
zachęcony świetnością Interesów, zidwoijl ceny, a pn- 
Miczność od raza przestała bywać. Gdy po trzech 
pustyci przedstawie.iach obniżono ceny do d.wnej 
skali, publiczność znów się w teatrze znaluzla. 

Komitet wybrany przez Towarzystwo rolnicze 
kijowskie x mający zajmować się eksportem zboża do 
Francji przez Odesę, gorliwie pracnje nad pzygoto- 
waniem się do nowej kampa ji Kopcy tutejsi prze- 
ważnie życzi, złowrogiem okiem patrzy na konkurenta, 
który sie organizuje. Ale widocznie organizuje się 
dobrze, skoro żydzi coraz wicecj okaznją wściekłości, 
Mysl wybrania komiteta z lona ziemian dla zajęcia 
się eksportem na wlasuą rękę wyszła Jak wiadomo 
ze sfery szłuchty polskiej; to też żydzi czują się ba-- 
dzo zaniepokojeni tem emancypowuniem się Polaków. 

Kapral zabójcą. Z Mouasterzysk donoszą nam: 
bardzo przykby wypadek zdarzył się w miasteczku 
naszem duin 26 zeszlego mie igt. (orzegorz Osaca, 
kapral w kobsystującym tu 8 puniko ułanów, nakazal 
byl na dzień 26 marca b. r. o godzinie 2 po po- 
hadein tak zwaną „Stallvisite*. Gdy ułauie jnż byli 
się do wizyty przygotowali, zeszedł Osaca o o/naczo- 
vej godzinie do stajen i rozpoczął przegląd. U jednego 
ulana, Iwana Piatkowa, znalaz! on niewyczyszczoną 
różę u czapki i brak jednego guzika u ulanki. 

W sposób może aż zanadto  dobitny i 
bardzo nieludzki wzrócił on uwagę ułana na te braki, 
a gdy Piatków odpowiedział muu, że nie jest to tak 
rzecz znów wielka, gdyż on wnet  przyprowadzi 
wszystko to porządku, Osaca oburzony widocznie t3 
uwagy swego podwładnego, wyjął pałasz i uderzył 
rękojeścią Piatkowa dwa razy w pierś tak silnie, iż 
teu padl zumdlony i ua miejscu wyzionął ducha. Gdy 
O'aca widzał, że Piatków upadł na ziemię, zamiast 
pospie-zyc mu ua pomoc, kopnął go jeszcze nogą, 
mowiąc, że Piatkowi „nie się nic stało, bo on się 


ulko zacznil*, Nieludzkiego kaprala natychmiast 
aresztowano i osadzono w Wojskowem wię sieniu, 


zwieki zań nies częśliwego ulana po odbytej obdakcji 
pochowano dnia 28 marca b. r. 

Żywcem spalona. W Briaże pow. kimpolung- 
skim na Bukowinie Jelena Makowejowa zajęta od 
kilku din międleniem konopi, zmęczona zaniechała 
pracy i udala się na spoczynek. W cezusie, gdy Jelena 
spala, zapaliły się niewiadomo z jakiej przyczyny, 
zebrane na podpał paździerze i leżące obok przędziwo 
konopiane, a piomień ogarnał Śpiącą, Która cała się 
spaliła, Męża tej nocy wlaśnie w domu nie było, a 
gdy do domu powrócił, zastal ze swojej małżonki — 
kupę popiołu. 

leszcze Gapski. 

Nieszczęśliwy jest ten Gapski z6 Swą manją pra- 
wienia komplementów ! 

— 0, panie — rzecze kiedyś do kilku zebra- 
nych w jednem kóleczko starszych pań na raucie — 
doprawdy, mam przed kobą bukiet kwiatów! 

— 0, pame Gapski — rzecze któraś z dom — 


komplement nie na miejsca. Na porównanie do kwia- 
tów jesteśmy już za stare... 

Gupski jest przez chwilę w kłopocie, Po chwili 
jednak słodki uśmiech wykwita mu na licach: 

O, pani —- dorzuca — wszsk i nieśmiertelniki 
do kwiatów zaliczyć należy. 


Sąsiad do sąsiada. 
— Muj drogi, — nie mogę już dać sobie rady 
z tymi żydami. Od rana do pocy nachodzą mnie. 
Zlituj się, pożycz mi trzy tysiące guldenów — 
spłacę tych łajdaków i niebędę przynajmniej nie wi- 
nien nikomu. 


Teatr, Dziś we wtorek „Carmen“, opera w 4 
aktach Bizet'a. Występ gościnny panny Miry Heller, 
PP. Chodakowskiego i Warmntha, Jutro w środę 
„Lew sejmowy”, komedja w 1 akcie L. Madeyskic- 
go i „Sen nocy letniej, fantastyczna komedja w 5 
aktach W, Szekspira, muzyka Meudelsolina-Berthol- 
di'ego. 


Literatura i Sztuka. 


Z teatru. („Lew sejmowy" komedja w 1 
ukcie Leona Madeyskiego). Autor „miodowych 
miesięcy* i kilku innych, szczęśliwych drobnostek 
scenicznych, wystąpił wczoraj z nową ndatną ko- 
medyjką. 

Treść jej taka: Ideałem męża dla pani Natalji 
bylby ni mniej ni więcej tylko... trybun ludowy. Ra- 
gatelal W casach dzisiejszych, nie obfitujących 
w (ieeronów i Vemostenesów, wymagania pani Na- 
talji nie odznaczają się zbytkiem nmiarkowania. Po- 
dobno 1 ona sama to uznaje, bo pomimo ś:icń o 
niężu, któryby w pałach sejmowem przy ulicy 
Kościus<ki rozlewał flukta swej wymowy na polach 
indemnizacji, propinacjł, inkameracji, komasacji i roz- 
maitych tym podobnych „acyj*... pomimo to wszystko, 
wraca pani Natalja myślą ciągle do niejakiego Ce- 
zara, Który nazywa się wprawdzie tak jak pierwszy 
imperator, ale jest „sobie* tylko zwykłym fortence= 
rem., Słabość ta pani Natalji do paua Cezara nie 
jest tajemnice dla pana Stanisława i żony jego Wandy, 
tu też oboje, jako ludzie dobrego serca pomagają do 
sklejenia związku, do którego i pau Cezar swoją 
droga «vsuje nieponiierny inklinaeje, Urzadzają w tym 
celu komedję, którą autor, p. Leon Madeyski dość 
szczęśliwie przeniósł na scenę. 

Rzecz dzieje się na wsi, w domu p. Stanislawa. 
Pan Cesar uduje w obec Natalji proroku, wyklada- 
jącego chłopom od młocki wziętym, jakie znaczenie 
w ckononji spolecznej i politycznej ma „uierncho- 
mość ewaluacji katastrałuej*; chłopi słochają z na- 
maszczeniem ale bez pojęcia, a pani Natalja slu ha 
z upojeniem, także bez pojęcia. Uniesiony własneni, 
rzadko sens mającemi fra esami, wzbity w dumę 
retor zdaje się niespostrzegać nawet obecności Na 
talji i jej «achwytn,i w ten sposób odpluca jej lekce 
ważenie, którego ongi od niej doświadczył; onua zas 
nawzajem odpłaca pięknem za nadobne, bo zniżajite 
sie później do roli zwykłej wyznasczyni Wortla, n- 
dając lałeczkę balową, odsuwa usługi Cezara, w 
kwe tjach toalety i kwiatów znawcy wytrawnego. 
Obie strony drażnia się aż do... zerwania, które jest 
jednak tylko pozorne. Dzięki pomyslowi pana Stani- 
slawa, pan Cezar wygląda przez chwilę tak jak 
gdyby chcial popełnić samobójstwo, a przerażenie, 
które się z tego powodu maluje w twarzy i w calej 
istocie pani Natatji, zdradza jej nlębokie dla Cezara 


uczncie. To też, jak się zresztą domyślić łatwo — 
Numa wychodi za Pompiljuszaa i — finita la 
contediu. 

Jakkolwiek pod względem ftuktury rzecz p. 


Madej jskicgo do klasycznych nie należy, przecież jest 
to komedyjka zręeznie ułożona, okraszona nierzadkiewi 
błyskaoni dowcipu i Îtnmoru, 

Grano ją dobrze. Powabną panig Natalję oddala 
p. Kwiecniska z wdziękiem, Cezarem może nieco za 
lekkim, w ogóle jednak poprawym był p. Kwie- 
ciński. Dwie ine główne role byly w vękach panny 
Pavkiewiczównej i p. Trupszy. 

Publiczność bawiła się udatuemi  konceptami 
fer artystów doskonale, a po zapadnięciu zasłony 
wywolywada antora, który klonem z loży dziękował 
za zasłużone oklaski. KWR 


Rozmaitości. 


— Dziś i przed laty. Zastrzegamy się: nie 0 nas 
tu mowa, jakkolwiek i na: spotykają zarzuty pew- 
nego obniżenia się między nami stopnia ogłady to- 
warzyskiej. Nierzadko spotykamy starsze wiekiem 
zwlaszcza damy, które w obec towarzyskiego plais- 
ser aller“ młodzieży, z oburzeniem mówią: „nie tik 
to za naszych czasów bywało”. 

Podobno dziś pod tym względem gorzej się 
jescze dzieje we Francji, jak się tim wszakże działo 
downiej posnchajmy. Fernand Girardeau  odsiaua 
nam przeszlość, na ścisłych opartą źródłach. 

A najpierw ów król palant, król „slońce”, 
Ludwik NIVty. W umiej licznem kółku biesiadników 
ulubioną było jego rozrywką obrzucanie dam gałkam 
z chleba, Każde trzyletnie bobo wie jnż dzisiaj, że 
się przy stole gałkami nie rznca. Żeby to zresztą 
tylko galkami. Ludwik zaczynał niemi bombardowa- 
nie, koczyło się wszakże na jablkach, pomarańezach. 
Damy miały prawo wzajemności, a korzystały z nicgo 
nia na żarty. Jedna z dam honorowych księżnej 
Condé, panna de Vilantnis, boleśnie przez króla ude- 
rzona, rzucila na niego salaterką, pełną sałaty, 

Pani Montespan i pam Tnianges znane byly 2 
wybredności w jedzeniu, król zatem kazał im potra- 
wy mięszać z najrozmaitszemi dodatkami, n. p. włosy 


do masla, co gdy spostrzegły odsuwaly je ze 
wstrętem, lub vo gorzej, clorowały nawet, Ludwik 


XIV zaśmiewał się z uciechy wielkiej, Cóż dziwnego, 
że i pani Thianges, figlami króla do rozpaczy do- 
prowadzona, rzuciła w niego półmiskiem. 

Za przykładem króla i książęta chętnie bawili 
się kosztem gości swoich. Brat królewski rozkazał 
pewnego razu pod stolikiem grającej w pikietę księż- 
nej d'Harcourt podłożyć petardę. Już miał ją pod- 
palić, gdy zjawiła się jakaś poczciwa dusza, na któ 
rej uwagę, że petarda mogła zranić a nawet zabić 
księżnę, odstypił od zamiaru. Tenże sam książę, za- 
prosiwszy do siebie poetę Sante.il'a, tak go spoit, 
iż biedak nie spostrzegł w ostatniej szklance wina 
calej zawartości tabakierki księcia. Zart ten smntnie 
się skończył, Santeuil bowiem wśród okropnych bo- 
łeści następnego dnia zmarł. 

Z początkiem XVII wieku pojawił się podręcz- 
nik, ponczający form i przyzwoitości towarzyskiej. 
Oto, jaki między innemi napotykamy tu przepis: 
„Przed udaniem się ua objad proszowy, winien każdy 
z gości wyczesać się dokładnie, aby przy stole dra- 
paniem się w glowę nie wypłaszać własnych... na są 
siadów*. 

W roku 1644 wydano rozkaz dworski: „aby 
damy i panowie, mające w:tęp na dwór, co dnia 
zmywali ręce mydłem, a i twarze myli częściej”. 
W roku 1685 rozkaz powyższy wzmocniono następe 
nym: „damy i panowie winni w czystości utrzymy- 
wać głowę, oczy, ręce i zęby; latem zaś szezegól- 
niej dbać o czystość nóg.“ 


PRZEGLĄD z dnia 8 Kwietnia 1891. 


Jakże mogło być inaczej, 
w pewnem towarzystwie, w które znajdowali się i 
posłowie zagraniezni, zwracała nwagę na piękność 
rąk swoich, „jakkolwiek od ośmiu dni nie myła ich 
wcale“. Królowa Krystyna przy wjeździe swoim do 
Compićgne tak miała brudne ręce, 2e wydawały się 
jak w rękawiczkach. 

Kto dziś wśród balu nłega groźnej niedyspo- 
zycji, ten pospiesznie bal opuszcza; inaczej zachował 
się za czasów Ludwika XIII jeden z wybitnych 
członków rady państwa — schronił się bowiem do 
pokoju gospodyni domu. 

Za następuego panowania księżna WHarcowt 
do rozpaczy doprowadzała wszystkich współbiesiadni- 
ków swoich. Zachowywała się przy stole tak... że 
chyba pamiętniki Saint-Simowa  dopoviedzą za nas 
resztę... 

Ludwik XV przyjmował czasem posłów w Spo- 
sób dziś, mało rzer, nieużywany. Król ten, książę 
Orleański i marszałek Vendome  ndzieleli pewnego 
razu andjencji siedząc na meblach... wygodnych 
wprawdzie, ale niczwyczajnych, Na meblu takim, w 
towarzystwie dam swoich, księżna Bnrgundzka lubiła 
zabawiać się plotkami. 

Taż sama, a donosi o tem ciotka jej, pablicz- 
nie, w gabinecie krula, zaledwie parawanikiem od 
towarzystwa przegrodzona, qwzy pomocy panny słu- 
żącej, klęczącej po za nią, przyjmowała... Dodać tn 
należy, że dwór się tem zachwycał wielce. 

Jedzenie przy stole palcami, jakkolwiek po 
NVI wieku znano już widelce, na porządku bylo 


Małgorzata Valois 


codziennym, Osobne dworskie rozkazy zalecaly wy- 
cieranie palców o serwety, nie zaś we własne, Inb 


co gorzej, sąsiadów stroje. 

Już w końcu panowania Ludwika XIV upija- 
jących się dam znacznie bywało wivcej, niż mężczyzu. 
Stosunek ten pogorszył się jeszcze za czusów Rc- 
jencji. Sam książę rejent nietylko, Że się co dnia 
upijał, ale za pijakami przepadał. Llubieńcem jego 
byl dworzanin, który w ciągu lut 40 ani razu 
nie położył się do łóżka, Córkę rejenta, słynną 
księżnę Berry, co dniu niemal wynoszono bezprzy- 
tonną. W dniu ślubu swojego, licząc lat 15, tyle 
wypiła wódki, że 48 godzin spała bez przerwy. 


Nielepiej powndziło się księżnej Vendome, pani de 
Villedieu, hrabinie Vermandois i innym 
Obiedwie córki Ludwika XIV od żolnierzy 


gwardji krółewskicj pożyczały fajek. 

Stosunki mężczyzn między sobą dalekieni były 
od istniejących dzi, prawami honoru i dżentelme- 
nerji zagwarantowunych. Książe do Jolmvile w gnie 
wię przebija pana «le Bellegarde; książę  Gwizjusz, 
wyzwany na rekę przez starego barona Luh, prze- 
bija go na placu, zanim ten broń z pochwy dobxyć 
zdołał. 

A z damami jak się ci pauowie obchodzili; 
markiz La Valete w przeddzień ślnhn narzeczonej 
swojej, pannie Verneuil, publicznie wymierza policzek; 
książę Kondeusz, zwany „Wielkim“, książę Berry 
w obec służbe biją żony swoje. Słynny T.auzun, za- 
stawszy pewnego razo lsiyżnę Monaco, siedzącą w 
Saint-Cloud w towarzystwie bratowej króla na ziemi, 
wspartą na ręku, przez zem tę na dloni jej obcasem 
wykręca pirneta, 

Podczas pewnej orgji hrabia Charolais rozkazał 
pijauą panią Saint-Snlpice rozebrać, owinąć następ- 
nie w bieliznę i niby w powijaku przed brimą pa- 
lacu złożyć w wannie. Tłum pospólstwa bawił się 
niezwyczajnym widokiem, 

Tego przynajmniej było zawiele, 
wany na trzy miesiące odebrał  ksiecin 
prawo wstępu na dwór. 


król rozgnie- 
Charolais 


Część ekonomiczna. 


$ Niepokojącej wiadomości o up :nstwowieniu 
z dniem 1 lipca b. r. kowi Karola Ludwikn i 
postawienie w stan rożporządzalności połowę jej 
urzędników, zaprzeczyła nrzęduwnie lwowska dy- 
rekcja ruchu kolei państwowych iw piśmie z 
b m. oświadczył», że wiadomość podana przez 
krakowską Gazetę kolejowa, a przez nas z Wszel- 
kiem zastrzeżeniem powtórzona, jest  bezpadsta- 
wną. albowiem w tyu kierunku nu wydiła dotąd 
jenerałna dyrekcja kolei państwowych żadnego 
rozporządzenia. 
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Telegramy „Przeglądu“ 


marca (pi). Namiestnik przyje- 
positany na dworcu przez dele 
gata namiestnictwa Kuczkowskiego i dyrektora 
stacji Korotkiewicza. O trzy kwańranse na ósmą 
udał się p namiestnik do gininazjam Św. Jacka i 
tu przez dwie i pół godziny był na iekcjach w 
czterech klasach, obejrzał cały gmach dokładnie. 
Potem odbył narady z naczelnikami władz. Jutro 
od godziny jedenastej będzie p Namiestnik u 
dziełał audjencje w starostwie. 

Turyn 7 kwietnia. Niestera odwiedził dziś 
ogólne stowarzyszenie robotników i rzekł, że zło- 
$liwe w chrzenia fałszywych robotuików wobec 
szczerych robotuików są bezs'lne i jest pewny, 
że ci ostatni nie zgodzą się na nierozważne czyny 
projektowaue na dzień 1 maja. Minister nie Ścierpi 
adnych niepokojów i będzie zmuszony we własnym 
interesie robotników wszelkie niepokoje stłumić. 

Wiede» 7 kwietnia. Jeneralny sekretarz Bankn 
austro-węgierskiego, Leonhardt umarł. 

Wiedeń 7 kwietnia, Wiener Zig. donosi, iż 
Cesarz nadał posłowi Edwardowi Gniewoszowi, radzcy 
oipisterjałnemu na pensji, tytuł i charakter szefa 
sekcji. 

Sekretarz namiestnictwa Angust Szezurowski 
i wicesekretarz ministerjalny Jan Adam  Czeżowski 
mianowani starostami; komisarze powiatowi Wla- 
dysław Pizar ze Lwowa i Antoni Holodyński z No- 
wego Sącza zostali mianowani sekretarzami na- 
miestnictwa w Galicji. Eugenjusz Gizowski został 
mianowany wicesekretarzem w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, komi-arz policji Michal Zajączkowski 
został mianowany starszym komisarzem policji, a 
koncypista Ferdynand Kotowski komisarzem policji 
we Lwowie. Koneypista galicyjskiego namiestnietwa 
dr. Zygwnat Pilat mianowany konespi<tą4 ministerjal- 
nym w ministerjum oświaty, 


Kraków 7 
chał dziś rano 


Genua 7 xwietnia. Arcyksiężna wdowa Stefa- 
uju odjechała da San-Remo i przybyła tam wczoraj 
po poludniu. 

Wiedeń 7 kwietnia Ouiroczone z powodu 
wypadku śmierci w rodzinie sesorsk'ej pierwsze 
przyjęcie u arcyksięcia Franciszka Salwatoia i 
arcyksiężny Marji Walerji odbedzie się 30 kwietnia. 

Przy wczorajszych ściślejszych wyborach do 
Rady miejskiej wybrano 3 antisemitów. 

Hrabia Fugenjusz Czerun złożył maniat 
posła do Rady państwa 

Wiedeń 7 kwietnia. Fremdenblatt ogłasza 
korespond:ncję z Konstantynopola, opisującą całe 
zajście w Ueskueb, gdzie zaptowie turecey napa- 
dli 22 marca ni kościół katolicki i zbwzvii dawou- 
nicę, Korespondencja ta charakteryzuje jasno 
rządy gubernatora IKossowy, Kemaliegu baszy. na- 
cechowane nienawiścią do katolików całego po- 
wiatu, a jako wlasciwego sprawcę zajś.ia w Uv- 
skneb przedstawia szefu tamtejszej policji „Jussula 
efiendiego. Ten Jussuf effendi był dawniej polda- 
nym austrjackim i nazywał się Giuseppe (Józef 


Gladułicz. Dopuściwszy się znacznego sprzenie- 
wierzenia uciekł do Turcji, a sądy austr- 


jackie rozesłały za nim listy gończe. W Turcji 
przeszedł Gladulicz na isiam, zmienił nazwisko i 
został zarazem szefem policji w Ueskuebic. 

Dalej donoszą w tej korespondencji do Frem- 
denbluttu, że Porta zaraz w pierwszej chwili przy- 
jęła nader życzliwie i uprzedzająco wniesiona 
przez ambasadora austrjackiego uzasadnioną ro- 
klamację w tej sprawie. z tego okazuje się, Że 
gwałtowny gubernator Kossowy nie mógł liczyć na 
poparcie ani w kołach Porty ani też tem mniej 
w pałacu sułtańskim, lecz chyba u jakichś innych 
wpływowych osób w Konstuntynogojn. | 

Korespondencje tę kończy Fremdenblatt »ło- | 
wy: „Dzięki mądrości i osobistym przymiotom 
sułtana tudzież wyrozumiałcści jego doradzców, 
sprawę tę, w której rząd austrjacki miał vbo- | 
wiązek wystąpić jak najenergiczniej i zażydar zu- 
pelnej satysfakcji, udało się załatwić tak zada- 
walnisjąco, że prawdopodobnie nie oddziała Ona 
pod żadnym względem niekorzystnie na wyborne 
stosunki między Austrją a Tur: ją 

Cannes 7 kwietnia. Wielki książę Michal Mi- 
chałowicz zasłnbił najstarsza córkę księcia Mikołaja 
Nassauskieg „ hrabinę Zofię Merculery, 

Kilonja 7 kwietnia Cesarz Wilhelm dokonał 
wczoraj przed połudoiem ceremonji przebicia ka- 
nału północnego koło Landwehr. Po dopełnienin 
tej ceremosji usunięto zapory i wody morza púl- 
nocnego wtargnęly do łożyska nowego kanału. 

Rzym 7 kwietnia Tribuna donosi z Me- 
djołanu, że minister spraw wewnętrznych Nicote: 
ra przyjmował tam ua audjencji wydział klubu 
robotniczego i polecił mu oświadczyć robotnikom, 
medjołańskim, że minister pozwoli na to, aby 
robotnicy urządzili sobie w dniu I maja prywatne 
zebrania pu za imisstem, wszelako pod żadnym 
warunkiem nie pozwoli na odbycie publicznych 
pochodów przez miasto. Minister zwrócił uwagę 
robotników na to, że nie boi się wcałe tego, iż 
może utracić swą popularność, idzie mu tylko o 
to, aby zapewnić poszanowanie dla ustaw Da 
utrzymania porządku w mieście użyłą będzie w 
ipiu I maja kawalerja, a nie piechota, gdyż mini- 
ster chce zapobiedz niebezpiecznemn a tak łatwe 
um zetkni,cu się się tłumów z wojskiem, uzbro- 
jonem w bagnety. 


Simla 7 kwietnia. 
zaisów nad rzeką Indusem zbuntonało się I na- 
padło na posterunki angielskie. Wysłano tam po- 
siłki wojskowe. 

Londyn 7 kwietnio. 
zajsów ma posterunki angielski 
żołnierzy pułku rekrutowanego z krajowców, ii ezte- 
rech żołnierzy jest rannych. — Obiega ru pogło- 
ska, że także inpe pokolenia indyjskie zbantowały sie 


Plemię intsjscie miran- 


napadzie miran- 


zginęło dziesięcin 


Przy 


| 
I 

Algier 7 kwietnia. W-zoraj odbylo się świetne | 
przyjecie na pokladzie rosyjskiego krzyżowca „Adini- 
ral Kornilox*. — Po przyjęciu tem oduyl się bal i 
nczta, w której wzięli udział wybitni dostojnicy cy- 
wilui i wojskowi. 

Berlin 7 kwietnia. Nordd. Allg. Zig. zbija 
zarzuty podnoszone przez sfery volniczec, że za- 
warcie anstro niemieckiego traktatu handlowego 
zmieni ceny produktów i stosunki targowe i w 0- 
gólo zagraża stosunkom: ekonomicznym Niemiec. 
Zarazem notuje Norddeutscherka uwagę, polaną 
p zez dzienniki konserwatywne, Że kto wie, czy 
szkody, wynikłe przez to niewielkie zuiżeme cel 
rolniczych, zaprowadzone traktatem handlowy 
nie dadzą się zrównoważyć przez to, iż ustanowi 
się te cła mi dłnższy przeciąg zason, wreszcie 
odpowiedniemi postanowieniami  komunikacyjnemi 
i korzyściami przemysłowemi, jakie traktat Niem- 
com nastręcza. 

Paryż 7 lcwielnia. 
jeneralnych. 

Berlin 7 kwietnia. Nordd alig. Ztg za- 
przecza kategorycznie wiadomości, podanej przez 
piemieckie 1 ansujackie dzienmki, że Caprivi ża 
lil się przed Rndmim z powodu jego wyrażenia 
się, iż Włochy uważają trójprzymierze jedynie jua- 
k» uljans defsvzywny 1 że polce ambasadorowi 
niemieckiemu w Rzymie oświadszyć Ruliniemu iż 
się osłtbiają tylko trój- 
Doniesitnie 10 dzicamków było pio: 

| 


Wczoraj otwarto sesję rad 


podobne wyrażenia 
pozymierze. 
stą bajką 

CO EINE REG LE OE AE OOOO 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 5 kwietnia 1891. 


MOTEL CENTRALNY. W. Pastawski z Chodo- 
rowa. J. Czapelski z Gorlic. K. Rauwid z Kijowa. 
J. Jackowski z Rokszyn. I". Kobierski z Czerniowiec. 
W. Krasucki z Czerniowiec. M, Krzyżanowski z Brze- 
zan. E. Pollak z Wiednia. J. Gnoiński z Cieszanów. 
J. $onuenteld z Wiednia. 

HOTEL GEORGEA. A. Kubicka z Ożydowa. 
W. hw. Dzieduszycki z Jezupola. J. Horodyski z Ko- 
einbinice. A. hr. Wodzicki z Olejowa. 
z Streptowa. J. Pieuiążek z Demhicy. K. Romański 
z Czolban. J. Nadler 
K. Romiinder z 


J. Paygert 


M. Zakrzewski 
A. Markus z Joss. 


z Wołynia. 
z Czerniowiec. 
Remscheid. 


Nadesłane. 


Dr. Michał Światkiewicz 


lekarz chorób wenerycznych i skórnych 

Ormiańska l. 29 ordrnuje od 
3 5 popołudniu 1712 16-38 
EO E E S DC CEWO 


Ksawery Budkowski 


h paletmistrz teatrów warszawskich przyjenje zamówienia ; 
na Maj i Wrzesień do ilomów obywa'elskich na wsi. l 
Rynek | 12 I piutro. SPASS 


Lwów, ulica 


3 


EEE o HA TIEZZYT"IAZW ZZO 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowege banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 

| sprzedaje p» najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kaotor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna złr. 1'70. Na prowincji sìr, 1:80. 


NDLER 
Lwów, Jagiellońska 8. 
Dla stowarzyszeń, korporacji i urzędów na 
spłaty miesięczne podług umowy. 


N. BR 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 7 kwietma godz. 1. min. 40 


Akcje kred. 29965 Węg. kolej półn. 


r 
Alpiny 95 30 wschodn. 197 50 
Kredyty węp. 34050 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 164 — kom. 148 — 
Uniony 237 25 Akcje tyton. 159*25 
Ludwiki 21175 ` Gal obl. indem. 105 — 
Nordbany YTT — klbethale 21875 
Lombardy Ra GD Linderbanki 19 50 
Losy tureckie 35.95 Renta zł węg 0505 
Staatsbahny 146 50 Bankvereiny 116 60 
Czerniowieckie 328 — Renta węg pap. 101 20 
Ruble 137 — 


Usposobienie spokojne. 


Lwów, Z Izby handlowej 7 kwietnia 1891 
1. Akcje za sztukę 


hez kuponu bieżącego 

bez dywidendy. 

kolej galic. Kar. Lud, 200 zł, w. a. 210 59 213 50 
„  Iwow.-czer jass,.200 zł. w. a 236 0 239 60 
Banku hip galie. 200 zł. w. a. 307 — 310 — 
„ kredyt. gahe. 200zł w a. — — 21G 


płacą żędaja 


Listy zastuwne sa 100 zł 


Banku hip. galic. 5%, 40 „ 100 7.6 10] 45 
Banku hip. galic. 5%,z 10%, pr. 108- 90 109 60 
Banku hipot. 4'/,"/ wa los w EO lat.; 98'20 98:80 
Bankn krajowego 4,7%, wa. ue 70 99 48 
Tow. kred. galic 5,» n <- — — — 
6 s n 4&4, „ bieokr. © 70 98 40 
n n a 4 n UJ n 41 hy 95 50 96 20 
n n n $ a „321. 99 85 100 58 
no wl s 4 > a 36 „ 95 20 35 90 
5. Listy dłużne za 100 zł. 

G. Z. kr. wł. (law. G'a) *9, w likw.) 60 — t2 — 
„a s gilAW SK) 2% « 53 — — — 
4 Oblsgi za 100 zł, 
Indemnizacyjne galic 5 pre. m. k. ng 80 105 50 
Galic fund. propinacyjnego 4", u2 75 98 46 
Bukow fund. propin. 5%, w a  10Ń — 101 70 
Kom. banku kraj. 5 prc. wa, I em. 100 -80 101 50 
Pożyczka kruj. zr. 18736 pr. w.a. 104 5%! — — 

A - „ 1883 44,0, 98 40 39 10 

Sw Lot iy * 

Losy miasta krakowa 21 50 23 50 

8 a  Stauislawowu . 26 — 25 — 

6. Monety. 

Dukat holeuderski 540 5.50 
Napoleondor ; 9.09 9.24 
Półimpeujał rosyjski 9.37 = — 


. 137— 1.47— 
a n . papierowy „1.35%, 1.3739, 
100 marek niemieckich 56.60 5730 


Pociągi kolejowe 
Podłuy zegaru lwowskiego (Od | października 1899 


Rubel rosyjski srebrny 


Do Lwowa przychodza : 


Z Krakowa 408 9:28 
Z Podwołoczysk 2%0 730 
Z Podwołoczysk na Podzamcze | 2 08 "701 
Ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Hu- j 
siatyna i Stanislawowa 8-86 
Z Budapesztu, Munkacza, Łe- | 
wocznego, Stróżego,  Chyro- 
wa, Stryja, Husiatyna i ta- 
nisławowa + E 12:08 
Z Suczawy, Czerniow. i 5tanisł. 7568 
Z Bukaresztu, Jass. Czerniowiec, | 
Husiatyna I Stanisławowa . g. 
Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
Husiatyna i Stanisławowa . 8: 
Z Bełzca (Tomaszowa) . . . 
Z Bełzca tylko we wtorkii piątkl 
Ze Lwowa odchodza : | 
Do Krakowa 8 4 228 830 _4. 
Do Podwołoczysk . . . 411 950 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 422 10 15 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, | 
Zawocznsg di unkacza, Bu- | 
dapesztu, Stanisławowa | KE 
Husiatyna - - -> - x 
Do Stryja, Chyrowa i Snchy -| 10 
Do Stryja, ('byrowa, Sochy; La- 
wocznego, Munkacza, Buda. | 
Stanisł i Hnsiatyna 8:45 
Do Stanisławowa, Czerniewiec, 
Jass, Bukaresztu i Husiatyna | 916 
Do Stanisławowa Czerniowiec, 
Jass i Bukaresztu . . . . 4.80 
Do Stanisławowa. Husiatyna, | 
Czerniowiec i Suczawy . : 10:16 
Do Bełzca (Tomaszowa) . 
m y tylko w piatki 
, » tylko we wtorki 
Uwaga Godziny podkreślone linij 


oanaczAją po 
Boczą od godziny Gtej wieczorem do b g 59 m. Ak 


4 . PRZEGIĄD z dnia 8 kwietnia 1891. 


Drobne ogłoszenia Fabryka arn go || Sa-2OODOGOOOGPOCOMXKXXXXSE$ : EF "= Fa 
po 2 centy od wyrazu. a 7 
P chemicznych i nawozowych © JOZEFA FRAGETA Z Warszawy GALICYJSKI 
noii mam: A preron b aiana ROEE psk piateroyanyoh. (z Ai 
odowita Niemka udziela lekcyj zw. chińskiego srebra) otworzyła magazyn we Lwowie przy 
języka niemieckiego, zwłaszcza Spółki komandy tow ej Juljana Wanga placu Kapituinytm pod I. 3. i we  przedewazystkiem 
onera: h Staszyca a, 5. we Lwowie. R 'oty do domowego służące użytku, mianowicie przy: 
( a 
chronsa godz. 9 rano do Kentor Hetmańska 22 ory stołowe: noże, widel:e, łyżki, łyżeczki, serwisy, tace, 


po południu 
— Bilety | ai wizytowe, karty & kaly ślubne | me zaszczyt zawiadomić Szanownych P. T. Odbiorców iż 
, 


Śri" WSZIRŃO roboty Litogra* znacznie zniżona taryta w całych i pół wagonach od 
ficzne wykonuje po nader niskich | Mączki kościanej, Superfosfatu i Saletry 


cenach zakiad artystyczno-litogra- | sa Os: 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie chilijskiej 
ulica Kopernika 9. 9481 110-? | na kolejach galicyjskich za certyfikatem odnośnych ck. 


Towarzystwa zamknięte mogą Starostw trwa tylko do 


najwygodniej czas spędzać w Re- z 
stauracji Hotelu angielskiego, gdzie | 15 kwietnia b r. 


kandelabry itd, dalej przybory kościelne i cerkiewne: 

monstrancje, kielichy, arapułki, kropielnice, krzyże, reli- 4 Asygnaty kasowe 

kwiarze eto. Ceny I 04 podług kak Towary można z 30-dniowem wypowiedzeniem i 

nabywać bez podwyższenia cen także na spłatę ratami. ye 

Fabryka zwraca uwagę szanownej Publiczności, że w prze- 3%'% koka gna ty r a owe 

ciągu pięćdziesięcioletniego istnienia przyjąwszy sobie za z owenTYYPO ZE DER 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 

4, Asygnaty kasowe 


zasadę produkować wyroby najlepszej dobroci i trwałości, 
nakładane grubą warstwą grubego srebra, zajęła zaszczytne 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 


miejsce w przemyśle krajowym i w uznaniu jej postępu 


al doskonal woich obów, dzo o- 
Peran pko uaa zł O ao począwszy ed dnia I maja 189% po 4”/, z 30-dnio- 


S 
i 
cukiernice, maselnice, etażery, kosze, samowary, lichtarze, począwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
A 
X 
X 
x 


a 


są odpow daig poe gabine- || Uprasza tedy o jak najspieszniejsze zamówienia i przytem poleca stała wieloma złotemi i srebrnemi medalami na tutejszych 7 dz 
ty, piwo pilznieńskie, wino w naj- = i zagranicznych wystawach. Na Petersburskiej Wystawie wym terminem wypowiedzenia. 
lepszych gatunkach, kuchnia wy- Fosforan wapniowy w 1870 roku przyznano jej „srebrny medal“ na Wystawi* Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 
śmieniia. 1873 1-5 jako skut: czny dodatek do karmy wszelkich zwierząt domowych. Wszechświatowej Paryskiej 18671 88% r. „złoty medal" itd Dyrekcja. 
= aE a M ARE V ciągłym rozwoju swej działalności. fabryka do- Prado: WO 1576 102—-? 
| cee e szła do tej stopy, że jej wyroby, rozsyłane są do najo 
rawa MIO owa | )'000003200666: ) SOLER AG dleglejszych punktów Rosji, jako do Irku ka, Tiflisu itd. 
(H i t Większe wlasne magazyny znajdują się: w S. Petersbur M 7 Wi ak WR "WE HM t k koło a= Swoi Prze 
oicus lanatus gu, w Warszawie, w Moskwie, w Charkowie, w Odessie, e , ze 
asienie. sa Nios ia Kompletne wyprawy w Tyflisie, w Rydze, w Konstantynopolu, w Kijowie, w Ży- Masi © Majątek mála Aaa lut 
SA lub nókreśd elnie ehe na od nejskromniejszych do najbogatszych po cenach naj- tomierzu, w Lublinie, w Kaliszu, w Grodnie, w Wilnie. poszukuje zaraz do kupna. Ignacy 
DAt Biritera Mb: > niższych stałych eg magazyn W czasie jarmarków : w niższym Nowogrodzie, Samborze, Rapp aport, gnin, Jee” 
> 8 h pro DSR . : 0] 
a zs dladsiPkanzeć J Dr exl era i S nó potta e; gas wie, e PRASIE, NENA | e % świeże, niesolone 5 kilog. fran-|_ NS NT 
wraz z workiem kosztuja 4 złr. y W n. A md Fi: upe AE i > wyr di A co Lwów i do 10 mil po 4 zł. 80 ct. 
ssd zakupnie naraz l0 korcy do- stali E E o AEE ROEN za dalej jak 10 mił po 4 zr. 95 ct. 
aja się korzec bezpłatnie. Żamó- we Lwowie, plac Kapilulny 2 założony W roba 1601. ` p wysyła Zarząd dóbr Obłaźnica, 
wienig uskutecznia J}. Bulsiewicz, są poleca także: G0XXXKIXXKXXXIIX2 XAXXAXXX BE poczta Nowesioło koło Stryja 
skład nasion w ouu & Płótna rambarskie (Langera i Synów) zza ARA I RZE OZ E 1871 14 boa 
> Stołowa bieliznę (Regenharta i Raymana) A F z i” EC w. EE WA. 
" . Ręczniki, chnatki do nesa Sanatorium i Zakład wodoleczniczy <A E E U G i 
mieszka Drelichy liberyjne i na materace > a - © l. J nik i 
a Bieliena męzka w Zuckmantel mg Nzląsku austrjackim. r 601 JANIKOWS syst. Clayton & Shuttleworth Nr 
| ZA Ena «Sk Bielizna systemu Dr Jiigera Zakład dla fizykalnych metod leczniczych. Hydroterapia | z koleśnicą po z0 złr. za sa, 
oc a W erminów, Sklep, Q SERRA, 4 Schiffony (Schrolla i Syna) i mechanoterapia, szwedzka gimnastyka lecznicza, massaż, zegarmiste Z pa sią dla opróżnienia skl.- 
Stajnię, Wozownę, Skład ne Weba King na bieliznę i prześcieradła elektroterapia, go»lwanizacji, faradyzacja, franklinizacja du, jak długo są w zapasie w Fa- 
towary wynajmuje Zarząd real- Fłanele, Barchany kolorowe i białe Elektryczna kąpiel dwukomórkowa, (Elektrisches Zwei we Lwowie, ulica Tea- bryce maszyn, Pa. 
ności Emila Bertemiliana Bra satyny i Kretony francuskie 1861 2—4 SEA 4P M F +: i tralaa l. 16. 1334 9-2) 
ni - AI e we Pończochy i szkarpetki (Michla) Zellen Bad). Pneumato'erapia. Kuracje dyetetyczne. Wy- Siec ~s wia  JukiwaJ "zł 
jera w godzinach s A EH Ceraty gutaperchi borne powietrze górskie i leśne. Ceny umiarkowane. e s P Maj atki 
E FRA a ndk ho DAET Da Prospekta gratis i franco. swój obfity skład — |emskie wieksze i mniejsze do sprzedania, 
E WER» © papy" tka wolniana, ficowe i trykoowe W Dba aś AI chointano fE aar kg aiy aeeoe apiece nica we | Almy: 
| , | : Wi i iedni z fabryk kich ; : > 
a „(i e ki. ie systemu Dr Jagera i Sławuckie al wić" „SPAC o: ae” GM SRG sai Uda i prebrat, api sPOBEWOSZYJĄ "ABYM 3-4 dk 
oce na konie i utrsymuje na składzie wielki wybór zega- RY 
Ill | (l | Chastki czysto wełuiane damskie a M net W Parte po " MEN 
Owcza weina, bawełna i wata BOOOOOOOGOODOOOGOOOOOOOOGG | pano wiaj M oen Er 7 
J) Łóżka żelazne i wkładki druciane © © mi, Swe R Lubin żółty, 
we Lworie 2 Łóżka dzieciane z siatkami życ zegarków i zegarów SAFO | nasienie świeże i pewne — 1 kerzec 
dlieaASE GA liczba 11. a my tnych i i odnawiania PA czyli 1Q9 kilo i worek po 6 str. 
utrzymuje na składzie towary ko- s WŁASNEGO WYROBU K On ur S. 2 50 ct. 
lonialne najlepszej jakości dla dro- POŚCIEL a PER 
i i wana AR 5 4 Ze- , y gp pt © 8 „Wydział Rady powiatowej w Dąbrowie rozpisuje J. B.lsiewicz, 
atwia komisowe zakupna i sprze- yaio E Woo neo sana niniejszem k.nkurs na posadą djurnisty w swojem biu- Aai i 
daże produktów rolnych, nasion zwykłe i sprężynowe itp. rzeczy rze a” dzi 3657 złr. Do w Hiei EAR Skład nasion w Bochni, 
=alnysh i ogrodowych. Przyjmuje Materje na meble. Fock Z doll. DORN. 
«s, komisowej sprzedaży wszelkie Mający chęć ubiegania się o tę posadę zechcą wnieść mierząca cali di dawanych, we dk MM TE 
fabry -n b ę 4 2 1863 
fab <io w wyroby, — zastępstwa własnoręczne podanie do 20 kwietnia b. r. do Wydziału dle p»trzeby, naprzykład 8 cali Zęby j 
one k składy komisowe pod powiatowego w Dąbrowie i do podania dołąceyć metrykę długa, 6 zeroka, s rtowana dla sztucz- 
wstunStymą zh s chrztu i dowody dotychczasowego zatrudnienia. okien, wraz ze skrzynką loco Szczęki 
"IEBES "A Koni kład bó tata tkacki Sanok albo Przemyśl, kosztuje NE 102Ę 
< 04 =. 44 omisowy skład wyrobów wzorowego warstatu tkackiego Z Wydziału powiatowego. tylko jak niżej _||Atelier dentystyczac techniczne B. Bergera 
BE e i b | nej ulica Karola Ludwika 1. 5. 
Jargal dódt l tiat „Brzeż l z Glinian w m Dąbrowa dnia 4 kwiernia 1891. 1869 1—3 miara gruba okolo milimetrów. w domu WP. Stromen 
* 4JUatJN aly w magazynie konfekcji damskiej w calach Wszelkie Reperacje. 
ma na sprzedaż Waleryi Woyczyńskiej % POOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOCOGO | ri || | - | 
[4 | we Lwowie, ul'ca Halicka liczba 11. Te TOO RPO W a = m pe 14 WA 2 SIE 
NAD IW poleca w wielkim wyborze i tan o: Suład materjałów budowlanych B li a iy 
' | łótna, obrusy, serwety, ręczniki, ścierki, chustki do 2! 83 c 
a 3 P , d , y, TĘ , p i ; 17 ih 14 , 
j nosa, drelichy na story, na materace i na liberje, J. MAURYCY DIAMAND E zę 0 A 
3—5 letnich doborowych ga- chodniki, portjery i wory na zboże. az” Lwowie, > Karola Ludwika l. 39. 20 3" p 7 i 
tuno 4 246 4— 15 -G telefonu 1. 45, — poleca 21 SU 6d, A | 
tów PO 40 ct. PE Cenv stałe fabryczne l "FAM Grroszo w icki cement portlandzki a du pa: mosh — 
W z AAA i zę. przewyższnjący wedle orzeczenia komisji wszystki inne w kra 24 dk a'i 113 w Izydorówce 
=" ju używane o 60%, Szcz.kowski zaś o 110”, a Witkowieki z B'h 5 kj (op. Żurawno stacja kolei Stryj) 
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poleca fabryka 1559 
F. Niżałowskiego 


Lwów — Hotel Żorża 
Zamówienia odwrotnie. Opakowanie gratis, 


Ministerstwo wojny. Stolica Sofia Nr. 36. Drukarnia narodowa 


swiadectwo. 

Niżej podpisany potwierdza, że na podstawie 3-miesiecznych doświadczeń robionych pod własnem kierownictwem 
na kilkudziosięcia chorych koniach wojskowych również jak i na koniach tutejszej straży ochotniczej z preparatami 
weterynaryjnymi wyrobu aptekarza Henryka Blamenlelda we Lwowie przyszedł do następnych wniosków a mianowicie. 

I. Fluid regeneracyjny Błumenfełda użyty przez umiejętne rece we właściwych wypadkach choroby oddaje 
znakomite uslugi. 2 Maać na grude Blumenfelda bardzo korzystnie działa przy świeżych i zastarzałych wypadkach 
grudy a oprócz tego może być teś użytą z dobrym skatkiem przy pa l od uprzęży i innych zranieniach skóry. 
3. Maść kopytowa Blumenfelda zasłoguje na wszechstronne uznania z powodu należytego zakonserwowania i poprawy 
wadliwyab kopyt Naczelnik wydzisła weterynaryjnego przy Ministerstwie wojny — Naczelny weterynarz wojsk bui- 
garskich, Nauczyciel przy szkole wojennej. 

Stolica Sofia 29 września 1890. Major F. UChełehowski. 


Główny skład w aptece pod „Złotym słoniem“ Henryka Blumenfelda we Lwowie. 

Oprówz tego są do nabycia w następujących aptekach: we Lwowie u pp. Mikolasza, Rukiera i Krzyżanowskie- 
go, w krakowie u pp. Stockmara i Roznera,gw Brodach w aptece p. Landesberga, W Budzanowie w aptece p Ja- 
aiiskiego, w Kamionce strum. w aptece p. Pilewskiego, w Kopyczyńcach w aptece p. Redera, w Podwołoczyskach 
w aptece p. Schneidera, w Pomorzanach w aptece p. Alexiewicza, w Stanisławowie w aptece p. Amirowicza, w Tar- 
Bo„olu w ap. p. Krzyżanowskiego. 

Do miejscowości, w których apteki nie utrzymują pa składzie środków leczniczych aptekarza Henryka Blumen- 
bwoże ea apteka pod „Złotym słoniem“ we Lwowie powyższe środki na zamówienia uusi<gające żączmej 
py i 8 złp. franco również nie licząc kosztów opakowania tak, że strony otrzymują owe srodki na miejscu po nowości do robót damskich. 18 3 3—8 

nie OryginAlnej, którąto kwotę w takim razie przy zamówieniu załączyć nalezy. 
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w najnowszym guście i 

za Iki wielkim wyb l 
yborze polecają 

— , m m 
Dziewoński i Gigiel 
we Lwowie, ul Halicka l. 6 

polecamy równieź po cenach możliwie najniższych: 
Perfumy Mydełka, prawdziwą wodę koloiską, pudry i 
wszelkie przybory toaletowe. Wielki wybór haftów zaczę- 
tych i wykończonych, po'rzeby do krawieczyzny i wiele 


N ko | - DUIJOŃ 


stacja U i poczta Zborów, me|przypomina Zarząd, a Łapszyn 
do sprzedania p. eżany 


500 korey kartofel alkoholówjs;: 2° ei ka. 190 


„jr H doskonały 5 „ 50 „ » 


na wódkę i niezrównanych w do- Bulion nasz w Eh kra: 
brodi do akena, jowych tylko w t.rmie podkowy 
1867 3-38 'Z krzyżem prz- daą. 1662 12 -12 
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bardzo plennych, bardzo dobryc 


